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CZEŚĆ U1 ZED0W A

Dnia 25 listopada b. r. wydany i ro
zesłany został w c. k. nadwornej i rządowej 
drukarni w Wiedniu zeszyt L. dziennika ustaw 
państwa tymczasowo tylko w wydaniu niemie- 
ukiem.

Zeszyt teu zawiera:
Nr. 128. Rozporządzenie ministerstwa sprawie

dliwości z 8 listopada 1879 o przydzie
leniu gminy Biskupice do okręgu sądu 
powiatowego Prosuiee na Morawie;

Nr. 129. Obwieszczenie ministerstwa skarbu z 
13 listopada 1879 o przeniesieniu pobo- . 
cznego urzędu cłowego z Weissbach do 
Jan ern ig ; j

Nr. 130. Obwieszczenie ministerstwa skarbu z . 
13 listopada 1879, upoważniające węgier- : 
ski poborczy urząd ełowy w Novi do wy- 1 
syłania wina z Dalm acji transportowa- 1 
nego. j

Nr. 131. Rozporządzenie ministerstwa sprawie-; 
dliwości z 18 listopada 1879 o zmianie ‘ 
okręgu sądów powiatowych Żmigród, Nie- ! 
mirów, Jasło i Rawa. j

Nr. 132. Obwieszczenie ministerstwa skarbu z 
dnia 20 listopada 1879 o ustanowieniu 
węgierskiej espozytury cłowej przy urzę
dzie pocztowym w Fiume. j

CZĘŚĆ IIE K E Z Ę B O W A

Lwów, 27 listopada.

Wobec nowego a właściwie od- 
nowionego gabinetu włoskiego nasu- ‘ 
w a-się  przedewszystkiem pytanie: jaki 
wpływ zmiana, ta wywrzeć może na,' 
politykę zagraniczną królestwa wło
skiego? Pod tym względem intereso- j 
wane tern pytaniem państwa mogą 
być zupełnie spokojne. Ostatnie prze
silenie włoskie wywołane zostało %1- 
ko trudnościami wewnętrznej sytua
cji, a polityka zagraniczna nie wy

warła wpływu na jego przebieg, ani 
nie weszfa w grę przy złożeniu no
wego gabinetu. Oairoli zatrzymał tekę 
sp raw ' zagranicznych, a jego zapatry
wania na stosunki zewnętrzne są już 
znane. Specjalnie wobec Austro-Wę- 
gier Oairoli w kilkakrotnem spotkaniu 
z dawnym, ambasadorem rzym skie j a 
obecnie ministrem spraw  zagranicz
nych, br. Haymerie, złożył zupełnie 
zadowalające i przyjazne oświadczenia, 
które k róf Humbert pewnie z całego 
serca aprobuwK Oświadczenia te wy
starczają, bo Oairoiemu nawet nie
przyjaciele polityczni przyznają tę za
letę, że jest lojalnym mężem stanu. 
Przeszłość włoskiego ministra-prezy- 
denta nic zostaje w harmonii z terni 
oświadczeniami pokojowemi, ale w o- 
becnej generacyi włoskich mężów sta
nu nie ma żadnej wybitniejszej posta
ci, której niemożnaby zrobić tego za
rzutu. Być może, że Oairoli jako po
seł nie stroniłby od frakcji, która ża
dną, miarą nic da sobie tego wybić z 
głowy, że Włochy skończyły już swo
ją karyerę aneksyjną i ograniczyć się 
powinny teraz do p^acy nad poprawą 
stosunków wewnętrznych. We Wło
szech jednak więcej niż w każdem In
nem państwie teka ministerialna zmie
nia polityków nie do poznania.

Znaczenie ostatniego przesilenia 
włoskiego wobec stosunków wewnę
trznych zaznaczyliśmy przed kilku dnia
mi, pisząc o jego powstaniu. Sąd. w y
padł niepomyślnie, bo przy najwięk
szej nawet życzliwości dla Włoch nie 
można się zachwycać stosunkami we
wnętrznemu Jeżeli już częste przesi
lenia stanowią poniekąd klęskę we
wnętrzną w każdem państwie, to o 
Włoszech można to tym razem po
wiedzieć z wszelką stanowczością. 
Przesilenie bowiem skończyło się tak,

jak gdyby chciano zostawić w gabine
cie zaród choroby trawiącej, która za
pewne niezadługo stanie się zapalną. 
Ani sprawa podatku od miewa ani 
inne ważne kwestye nie doczekają się 
tak stanowczego załatwienia, żeby 
przynajmniej bieżąca kadencja  parla
mentarna minęła już bez wstrzaśnień.c u c,

Już wśród takiego przesilenia, 
jak obecne, rozwiązanie parlamentu 
mogło się wydawać środkiem odpo
wiednim a jeżeliby kryzis miała, się 
ponowić, krok ten byłby nieunikniony. 
Król Humbert-widocznie pragnie uni
kać jak najdłużej ostateczności, cho
ciaż rozwiązanie parlamentn nie jest 
ostatecznością, lecz jedynie odpowie
dnim środkiem, skoro większość tak 
się zużyła, że rządzić nie urnie a przy- 
tem tak jd |t  drażliwą o swe prawna, 
że nie myśli o żadnem zbliżeniu się 
do mniejszości. Król Humbert wstąpił 
także i pod tym względem w ślady 
swojego ojca, trzyma się jak najskru
pulatniej zasady systemu, konstytucyj
nego : L e  roi regne mais i l  ne goiwernó 
pas. O ile to postępowanie króla jedna 
rnu uznanie ogólne nawet w szere
gach opozyey,, o tyle ośmiela ono te 
żywioły, które mimo wielkiego piety
zmu dla ś. p. króla Wiktora Emanu
ela i sympatyi dla króla Humberta 
stawiają zasadę, że m isja  dynastyi 
sabaudzkiej skończyła się na połąeae- 
niu Włoch w jedno państwo a dalsza 
praca nad zorganizowaniem nowego 
państwa powinna już być zadaniem 
republiki. W ogóle każde świeże prze
silenie we Włoszech zachęca republi
kanów, wzbudza w nich nadzieje, któ
re nietylko . dla dobra Włoch lecz i 
dla sprawy pokoju zawsze powinny 
pozostać tylko — nadziejami. Stan 
dzisiejszy z ezęstemi przesileniami i tą 
fatalną kwestyą podatku od miewa

Jsdaorwwwa efeliesają się p#7 eestów
fcu.ksr»K>we psi t> ei-Bgntitjsca jednego wiewa*.

Insm ly fssyjmfo  w i.Kslryi f i  Nieafececk 
wszystkie aganeye aĄtowłw; we Francji w Paryż* 
njląm te  figcaeya. p. A d a ca a, 4, Rue Clóment 4.

jest jeszcze idealnie pomyślnym wobec 
tego, eoby, sądząc z wymownego przy
kładu sąsiedniej Francyi, nastąpiło we 
Włoszech na gruzach monarchii.

Eada państwa.
Sprawozdanie komisyi o projekcie usta

wy w spraw ie środków zaradczych przeciw  
zarazie na  bydło wskazuje w ogólnej części 
usiłowania podjęta w tej mierze i genezę 
projektu ustaw y, którego przyjęcie stało  się 
koniecznością. Sprawozdanie zaznacza s ta 
nowisko, z którego wychodziła komisya w 
obradach nad  projektem . Zasada przedłoże
nia rządowego, że nie należy wymieniać 
krajów, z k tórych przez dowóz i przewóz 
bydła może być zawleczoną zaraza, została 
bez zmiany przyjętą przez kom isję a zw ła
szcza po wyrgźnem oświadczeniu rządu, że 
ze względu na  m iędzynarodowe traktaty , 
głów nie zaś ze względu na  konwencyę h a n 
dlową między m onarchią austryacko-w ęgier- 
ską a Rum unią (art. V) mogą być zarzą
dzone środki prew encyjne. W kwesfyi za- 
prow iantow ania W iednia i istnych większych 
miast austryaekieh mięsem wołowem, opar
ła  się komisya wobec ty lekrotnie wypowie
dzianej obawy podrożenia tego artykułu  ży
wności, na wykazach statystycznych, z k tó 
rych wypływa, że A ustryo-W ęgry, speeyal- 
nie zaś G alicja i Bukowina posiadają aż 
nadto dostateczną liczbę bydła do zaspokoje
nia potrzeb, jeżeli wszystko bydło będzie 
dobrze k a rm io n e ; że hodowla cieląt jest 
bardzo zyskowną ; że handel bydłem  w yka
zał w ostatnich latach korzystne b ilan se ; że 
Węgry mogą same zaprow iantow sć W iedeń 
bydłem rzeźn em ; że bydło kontum acyjne 
może łatwo być zastąpione innem , w reszcie 
m ożna się przekonać z wykazów, jaką ol
brzym ią masę mięsa m ożna w roku w ypro 
dukować przez rac jonalny  wypas i jak  ła 
two można W iedeń zaprow iantow ać mięsem 
wołowem. Rzeźnie na gran icy  przedstawiono 
jako bardzo niebezpieczne i n iepotrzebne. 
Skoro już sam nadzór i kontrola stajen  by
dlęcych w zakładach kontum acyjnych są n a 
der trudne i nie dają żadnej gw arancyi, o 
ileż trudniejszemu byłyby w rzeźniach urzą-

Cesarz M s y i t o  11 i P sls li.
i i .

P an  Bertold z Lipy nieszczególnie się 
w ywiązał z poselstw a; źle przyjęty przez kró
la, u re n ie  sprawiwszy, już pod koniec czerw
ca w rócił do W iednia a na jego miejsce po
dążył szam belan cesa rsk i, Grzegorz Pros-z- 
kowski. Teu stanął w Warszawie w porze, 
gdy już schorzały Zygm unt A ugust w jechał 
do K nyszyna, a senatorowie z obawy przed 
m orow ą zarazą rozpierzchli się na wszystkie 
s tro n y ; nie m iał więc wrcale pola do działa
nia. Nie dziw przeto, że w chwili królew
skiego zgonu (7 łipea 1572) kandydatura habs
burska niewielkie m iała widoki powodzenia. 
lĘ rty a  austryacka, przedm iot gorących sta
ra ń  cesarskich, znajdowała się zaledwie w za
wiązku ; tworzyli ją  pozyskani przez Oyrusa 
niektórzy m agnaci, głównie litewscy, między 
k tórym i należeli do najcelniejszych : Jan  Chod
kiewicz, kasztelan w ileński, i Mikołaj K rzy
sztof R adziw iłł, m arszałek nadw orny litew- 
f ki. Zobowiązali się oni osadzić na litewskiej 
stolicy arcyksięcia E rnesta pod w arn ik am i: 
aby przyznał Litwie prawo wolnej elekcyi 
książąt; aby potw ierdził wszystkie prawa, 
swobody i przywileje, aby postarał się o po
praw ienie unii zawartej w Lublinie na ko
rzyść Litwy, mianowicie o zwrócenie jej ziem: 
k ijow sk iej, wołyńskiej i podolskiej,A^iamniej 
i In f la n t, aby granice je j ,  kiedykolwiek i 
przez kogokolwiek naruszone, przywrócił do 
właściwego stanu —  a w końcu , aby wszy
stkie urzędy rozdawał tylko rodowitym  L i
twinom.

Gyrus, kom unikując cesarzowi powyższe 
w a ru n k i, dodaje ze swej strony ponownie

już r a d ę , że należy przedewszystkiem  ująć 
W ojciecha ja sk ieg o , wojewodę sieradzkiego.^ 
zażywającego wielkiej wziętości pośród szla
chty wielkopolskiej, i myśleć poważnie o mał
żeństwie E rnesta z Anną Jagiellonką, cho- 

: cśaż starszą od niego o lat trzydzieści, gdyż 
| Polacy, jak się zdaje, tego kandydata przeńśo- 
1 są nad in n y c h , który zaślubi ostatnią lato

rośl drogiego ich sercom rodu Jagiełłów . Do- 
; brzeby też było, gdyby arcyksiążę uczył się 

po cz°sku i do którego z senatorów napisał 
list w tym  języku , bo by to w Polsce spra
wiło korzystno wrażenie.

M aksymilian czuł dobrze potrzebę po
zyskania in fan tk i, bo jeszcze przed odebra
niem  d ep « zy  Oyrusa w ysłał do niej swego 
podczaszego, Jana  Alfonsa Cąitalda, % w łasno
ręcznym listem, pełnym  życzliwych acz ogól
nikowych ośw iadczeń, a równocześnie z go
rączkowym pospiechem zaczął rozwijać agi
t a c j ę , śląc w różne strony swych agentów, 
a, m ianowit ie Bernarda Eriedenthala i Ma
cieja Poleya do W ielkopolski, Zygm unta 
Kurzbaeha do M ałopolski, Grzegorza Prusz
kowskiego na Mazowsze, do Litwy i Prus, 
brata jego, Ja n a , na Ruś, M arcina Geistm a- 
ria, kanonika włocławskiego, do prym asa i 
biskupów Gorliwe usiłowania tych panów 
niewszędzie odniosły pożądany skutek. Za
cny, lecz nieoględoy kanonik , zaraz u w stę
pu popełnił błąd w ielki, zdradziwszy się 
przed biskupem  poznańskim , Adamem Ko
narskim , że cesarz rozesłał agentów po ca
łej Polsce. Korzystając z jego dobrodusznej 
szczerości biskup, opisał jaskraw em i słowy 
te „praktyki" w liście o tw artym , zaadreso
wanym do fikcyjnego wojewodżica.

Pisujo to padło -iskrą pożaru na palne 
m ateryały szlacheckiej burzliweści i przesa
dnych obaw przed m achinacjam i postron
ny! h  dworów. Aby się zabezpieczyć od nie
bezpiecznych wpływów potężnego sąsiada , 
postawiono straż na granicy Szlązka, z su 

rowym rozkazem , aby nie wpuszczała no
wych emisaryuszów i chw ytała posłańców z 
l is ta m i, spieszących z W iednia do Polski i 
na odwrót. Dziwną k o S p  losów ten  sam Ko
narski , który z początku tyle zaszkodził spra
wie habsburskiego domu, podnosząc przeciw 
niej obliczony na efekt alarm , staje się nie
bawem jednym  z najgorliwszych jej zwolen
ników. Nie łatwo jednak przychodziło w pły
nąć na zmianę opinii, wzburzonej owym zło
śliwym listem  księdza biskupa. Usposobienie 
narodu było dla austryaekieh agentów tak 
niekorzystne, że gdy na zjeździe senatorów 
w Knyszynie znaTlźli się G erstm an, Gyrus i 
Grzegorz Proszkow ski,' kazano wszystkim 
trzem opuścić granice Rzeczypospolitej bez 
zwłoki. Ostatni otrzym ał wprzód zapewnie
nie od Radziwiłła i Chodkiewicza, w im ieniu 
litewskich m agnatów, że elekcja E rnesta  na 
Litwie nie ulega A /ątpliw ości, jeśli t; dko ce
sarz zobowiąże się" dopełnić przedłożonych 
S yrasow i warunków, jeśli nagrodzi ty c h , co 
się głównie przyczynią do eieifgyi i udzieli 
Jytw inom  czynnej pomocy w razieji gdyby 
Polacy wybrali królem kogo innego.

Uznając dotychczasowych posłów i agen
tów' po części za niedostatecznych, po czę-
*ci zaś za" niedość zrdcznyeh,_ gotowano na 
dworze wiedeńskim ambasadę nierównie św ie
tniejszą od poprzednich ; na jej czde  stali 
W iltu jm  z R osenberga , najwyższy burgra- 
bia czeski, i W ratysław  z Persztyna, wielki
kanclerz czeskiej korony. Dana im hiątjukcya 
zaw ierała prócz innych i następne punktą-:- 
Posłowie mają się starać, ażeby jeden z sy
nów cesarza," w szczególności zaś d-ngi z 
koleji, arcyljrsjążę E rn e s t , został ogłoszony 
królem  polskim i równncźeśnie, w myśl unii 
lubelskiej w. księciem litewskim. Gdyby Po
lacy, wskutek jakiegokolwiek uprzedzenia mb 
niechęci, nie zgodzili s tó n a  E rnesta , i gdy
by mimo wszelkich usiłowań niepodobna było 
temu zlipobiedz, zaproponują im posłowie

wybór młodszych jogo braci, Macieja lub 
M aksymiliana. W razie nieporozum ień m ię
dzy Polską a L itw ą, przeprowadzą elekcję 
czy to E rn esta , czy innego arcyksięcia od
dzielnie w Polsce, oddzielnie na Litwie. Znie
sienie unii lubelskiej nietylko nie wchodziło 
bynajm niej w plany M aksym iliana, lecz n a 
w et budziło jego obaw y; dlatego też w in 
s tru k c ji wypowiedział pod tym  względem 
wcale niedwuznaczne rozkazy : „Jeżeli Li
tw ini będą zmierzali do zerwania unii z Pol
s k ą , trzeba im  przedstaw iać wszystkie szko
dliwe i złe następstw a tego faktu z jednej 
strony, jak niem niej z drugiej korzyści i wza
jem ny  ̂ pożytek , płynący z jej dochowania, 
do którego przedewszystkiem  zachęcać ich 
należy."

Poselstwo z św ietnym  i licznym  orsza
kiem  wjechało pod koniec sierpnia do Pol
ski , zaniechawszy na swoje nieszczęście za
wiadomić o tern senat po lsk i; ztąd też za
trzym ani w'.drodze, ścigani przez morową 
zarazę, błąkali się z iriejsca na miejsce, do
póki im  na tymczasowy pobyt nie wskazano 
U rzędow a, zkąd starali się działać w m iarę 
m ożności, otrzymawszy ku pomocy nowych 
jeszcze agentów, jak S to lza , O zam sra, Ko- 
chcickiego, Jo rdaua , Leaza , Posadowskiego 
i 150 dalszych niezaadresowanych wierzytel
nych listów. Panow ie na Rozenbergu i P er- 
sztynie p ^ g n ę li  przedewszystkiem przecią
gnąć na swą gfronę Annę Jagiellonkę , ale 
ob.»wy Stanów w tym kierunku szły tak da
leko, ie  dla ustrzeżenia infantki od tych „pra- 
k tyk“ , wyprawiono na jej dwór kilku sena
torów'. Mimo to posłali ambasadorowie do 
Łomży, gdzie bawiła k ró lew n a , Oyrusa, 
który m iał donieść, że oni mają upoważnie
nie do traktowania z nią o m ałżeństwo z E r 
nestem  i odczytać jej upoważnienie w tej 
mierze samego cesarza i arcyksięcia.

Ale i tu nowy zawód oczekiwał austrya- 
cką dyplom ację, dzięki niezręczności użyte-



dzonyeh przez pryw atnych przedsiębiorców 
wzdłuż rossyjsko-rum uńskiej granicy a n a 
w et w środRu G alicji i Bukowiny? Przem y
tnictw u, które w pewnych warstwach ludno
ści po tam tej stronie granicy stało się już 
formalnie nałogiem, dałoby się nierów nie 
większą pomoc przez bezpośrednie stykanie 
się ludności pogranicznej między sobą, niż 
dawniej, gdy istniały zakłady kontum aeyjne. 
Autoryzowalibyśmy form alnie przem ytnictw o. 
Ze strony Niemiec a następn ie  F ra n c ji, A n 
glii i Włoch żądają od A uatryo-W ęgier 
takich ustaw przeciw zarazie, któreby d a 
wały pewną rękojm ię, że bydło w owych 
krajach, z którem i A ustrya do niedaw na 
podtrzymywała bardzo ożywiony handel by
dłem i mięsem, nie będzie narażone na za
razę ze strony A ustro-W ęgier.

Należy stw orzyć ustawę, któraby w tej 
mierze stała na równi z ustawam i postępo
wej zagranicy  a zwłaszcza z ustaw am i N ie 
miec i któraby pozwalała nam, naw et po 
wejściu w życie zakazu dowozu byała, z 
owych niebezpiecznych państw  ościennych 
(d. 1 stycznia 1882) podtrzym ywać i nadal 
ożywiony wywóz bydła żywego i świeżego 
mięsa do Niemiec a przez Niem cy do Francy! 
i Anglii.

Aby zabezpieczyć zaprow iantow anie 
wielkich m iast, a zwłaszcza W iednia świe- 
żem mięsem, głów nie zaś, aby dać W iednio
wi odpowiedni term in do naw iązania no
wych stosunków handlow ych z p roducen ta
m i m ięsa i hodowcami bydła rzeźnego, da
lej, aby rolnikom  w Galicji i Bukowinie 11- 
łatw ić i umożliwić zakupno bydła roboczego, 
rzeźnego i opasowego, kom isja  przedłożyła 
do 1 stycznia 1882 term in, w którym  ma 
wejść w życie bezwarunkowy zakaz dowozu 
bydła i w którym równocześnie mają być 
zwinięte zakłady kontum aeyjne, istniejące 
wobec Rossyi i Rumunii.

Podrożenie mięsa mogłoby tylko wte
dy nastąpić, gdyby kom petentne organa lo
kalne zaniedbały użyć takich środków, któ
re mogą zapobiedz drożyźuie, jak  to n ieste
ty  stało" się w ostatn ich  czasach w W iedniu, 
gdzie mimo niższych cen bydła rzeźnego, 
podskoczyły znacznie w górę ceny mięsa. 
Gdyby jednak organa czuwające nad zapro- 
w iantow aniem  m iast nie ożyły środków za
radczych, to rząd zdoła sparaliżować podo
bne nadużycia.

Naw et po wejściu w życie niniejszej 
ustawy będzie obowiązkiem wszystkich au- 
stryaekich rolników przekonać przeciwników 
ustaw y i konsum entów wiedeńskich, że- au- 
stryaccy agronom owie nie mają na celu e- 
goistyczsych środków prohibityw nych, ani 
też systemu monopolowego na  rachunek i nie- 

'  korzyść konsumentów wiedeńskich i innych 
większych m iast, lecz. że podjęli walkę je 
dynie w obronie 'własnej egzystencji. Au- 
stryaccy agronomowie a względnie produ
cenci bydła muszą także udowodnić, że n i
niejsza ustaw a była wywołaną niezbędną ko
n iecznością; muszą dalej wykazać, że je s t i 
zostanie niezbitym  pewnikiem, ekonom icz
nym, iż przy żywym popycie za pewnym to
warem  wzmaga się jego produkcja i że na
stępnie nasta je  hiperprodukeya, k tóra wpły
wa na stosowne uregulowanie cen. Na udo-

go w Łomży pośrednika. Posunął on nieo
strożność tak daleko, że dworzaninowi Anny, 
Leśniewskiem u , dał oryginalną swą in s tru 
k c ję ,  k tóra się wskutek tego stała jaw ną i 
głośną. Po tym  czynie, dowodzącym zupeł
nego braku dyplomatycznego zm ysłu, Oyras 
zaledwie szybkiej ucieczce zawdzięczał ocale
nie przed pogonią S tanisław a K am sow skie- 
go, biskupa kujawskiego. Przem knąwszy się 
na Litwę, znalazł tutaj wbrew oczekiwaniu 
Chodkiewicza dość oz ięb łym ; opóźnienie bo
wiem odpowiedzi ze strony cesarza odwró
ciło od niego wiele umysłów a zaczęło je 
skłaniać ku Iwanowi Groźnemu. Taki zw rot 
opinii tłóm aczył się obawą Litwinów, aby ich 
od razu nie nacisnęli Polacy za brak solidar 
ttośei w elekcji i Moskwa, gromadząca woj
ska na granicy, w zamian za które to n ie
bezpieczeństwo nie mieli pew ności, czy im 
M aksymilian udzieli pomocy. Gdy dalej p rz e 
jęto tajną korespondencję Oyrusa z Gastal- 
dem, wzmogło się oburzenie przeciw austrya- 
ckim wysłańcom, a Stany oświadczyły przez 
osobną delegację W ilhelmowi i W ratjsław o- 
w i , że tylko ich samych uważają za cesar
skich posłów, żądają zaś niezwłocznago w yja
zdu z Polski innych agentów.

Aby wyjść z tak niedogodnej sy tuacji
i odzyskać mir wśród podejrzliwego narodu, 
wypadało teraz zdobyć sobie najbardziej w pły
wowych magnatów. Jednym  z naipierwszych 
pomiędzy nimi był w spom niany już dw ukro
tnie A lbrecht Łaski, wojewoda sieradzki, któ
rego zjednywał francuski poseł M ontłue. P ró 
bowano go już dawniej u ją ć ; obecnie wypra
wili doń posłowie specyalnego a g e n ta , Ma 
cieja Stoltz’a, i zawiązali z nim  istotnie bliż
sze stosunki, nieuwieńezone jednak pożąda
nym skutkiem , bo wyniosły nmżnowładzca 
żądał ni mniej ni w ięcej, aby cesarz zobo
wiązał się spłacić wszystkie jego d łu g i , dać 
mu znaczny podarunek w brzęczącej mone- 
cie, jako też wyjednać mu order złotego ru-

| wodiiienie tego faktu można przytoczyć lica- 
! m  przykłady. Je s t także niezbitym  pawni- 
| kiem, że silna i rac jonalna  upraw a paszy 
je s t najzdrow szą i najpew niejszą podstawą 
rac jona lne j hodowli bydła i dlatego też n a 
leży zająć się in tensyw ną i najtańszą upraw ą 

, paszy.
Komisya przykłada wielką wagę do 

! szybkiego i zadawalniającego uregulow ania 
handlu bydłem i produktam i zwierzęcem i z 

i sąsiedniem państw em  niem ieckiem  i je s t zda • 
i nia, że przy układaniu trak tatu  handlowego 
z Niemcami należy poświęcić najw iększą u- 
wagę tej kwestyi żywotnej.

K om isja  zwraca dalej uwagę na na
stępujące m om enta: Odtąd należałoby zwró
cić najw iększą uwagę na  stopniowe wytępie
nie siwej rasy bydła stepowego w Galicji, 
na Bukowinie, tudzież w Bośnii i Hercego 
winie i na zastąpienie tej rasy inną, przez- 
co m ożnaby na przyszłość z łatw ością u trzy
mywać w ewideni5yi. koszta b y d ła ; byłoby 
taKźe pożądanem, ażeby rząd s ta ra ł się o 
sprowadzenie innych , w ydatniejszych ras by
dła rogatego. Zakłady transportow e należy 
zniewolić, ażeby jak  najrychlej i w dosta
tecznej liczbie sprowadziły sobie wagony z 
przyrządam i uznane za najlepsze do tran s
portu bydła żywego i świeżego m ięsa, na
leży także przekonać zakłady transportow e, 
że powinnyby zniżyć taryfę za przewóz by
dła żywego, mięsa i innych artykułów  żyw
ności, a to nietylko w interesie W iednia i 
innych większych m iast, ale także we w łas
nym  interesie.

Leży także w interesie rolnictwa, ażeby 
rząd jak najrychlej pomnożył liczbę wetery
narzy krajowych i powiatowych a interes 0- 
gółu ludności wymaga, ażeby przy rew izji 
ustawy przemysłowej wciągnięte do niej zo
stały postanowienia, które rzeźaików dzia
łających wbrew tej ustawie karałyby utratą kar
ty przemysłowej, ażeby dalej handlarzom  bydła 
przekraczającym niniejszą ustawę’ nie były 
wydawane paszporty do krajów wymienio
nych w §. 7 tej ustawy, ażeby nareszcie od
bywał się szybki wymiar kary za przekro
czenia postanowień ustawy.

Ponieważ je s t także rzeczą udowodnio
ną, że przy zupełnym  zastoju wywozu spi
rytusu i przy istniejącej ustawie podatkowej 
o wyrobie wódki, zwłaszcza w  G alicji i na 
Bukowinie, nie może rozwijać się rolnictwo 
a względnie hodowla bydła, przeto należało
by w interesie rolnictw a i skarbu poddać po
nownej rewizyi patent o podatku konsum- 
cyjnym od wódki i usunąć jak najrychlej 
przeszkody tam ujące wywóz spirytusu.

K om isja oświadcza w końcu, że skutki 
tej ustaw y byłyby problem atyczne, gdyby jej 
nie poparto także innem i środkami.

K om isja  dla ustawy wojskowej w ypra
cowała już swoje spraw ozdanie o projekcie 
rządowym. Opiewa ono jak  następuje: W y
brana przez izbę kom isja zastanaw iała się 
na kilku posiedzeniach dokładnie nad pro
jektem  rządowym, W toku obrad wyrażono 
z wielu stron  życzenia i uwagi czerpane z 
jedenastoletniego okresu istnienia, ustawy. 
Uwagi te m iały na celu rozm aite zmiany

na, starostwo spiskie, i wielkorsądztwo zie
mi. wołoskiej.,.. Były to, jak widzimy, wym a
gania, przechodzące wszelką godziwą miarę; 
to też uczciwość nie dozwalała cesarzowi 
zgadzać się na nie, podobnie, jak  to czynił 
poseł francuzki, który się przed żadną obiet
nicą nie wzdrygnął. Z niewiele lepszem po
wodzeniem działali amcasadowie na inne 
wybitne indywidualności, zwłaszcza w stycz
niu r. 1573 podczas zjazdu senatorów i po
słów ziem skich w W arszawie, używając ku 
temu w m iarę potrzeby persw azji, podarków, 
pieniędzy i innych środków, rozdając portre
ty arey-księcia Ernesta i rozpowszechniając 
pisma polemiczne, ja k n . p. Rozmowę Polaka 
z cudzoziemcem, lub Tragedyą, w której 
przedstawiono jaskrawo prześladowanie i rzeź 
Hugenotów w nocy św. Bartłomieja. Na po
czątku lutego odebrali wreszcie od senatu za
proszenie na sejm elekcyjny zwołany do 
W arszawy na dzień 5 kwietnia. Mieli więc 
jeszcze dwa miesiące czasu na werbowanie 
stronników i walkę ze zręcznym Moutlukiem; 
ale przychodziło im to jednak z łatwością a 
skompromitowała ich znowu niemało fatalna 
przygoda Cyrusa, który za nieposłuszeństwo 
wyraźnej uchwale senatu i ciągłe intrygi 
schw ytany w Prusach, został uwięziony w 
Maiborgu, gdzie przesiedział przez miesiące: 
luty i marzec.

Zdawało się, że przynajm niej L itw ini 
podpisawszy form alną umowę, będą stali n ie
złomnie przy arcyksięciu, ale i oni ulegli 
franeuzkiej intrydze i „Chodkiewicz i inni 
przywódcy przenieśli gotowe złoto nad obie
cane dokum entam i korzyści, i w sprawie 
Ernesta nie okazali się gorliwymi. Nic nie 
pomogły delegacje Stanów czeskich, elekto
rów saskiego i brandenburskiego, zalecające 
gorąco kandydaturę habsburgską; nie spra
wiła też wrażenia mowa W ilhelm a z Rozen- 
berga, miana na uroczystem  posłuchaniu sej- 
mowem 9 kw ietnia w języku czeskim, za-

| ustawy i wywołały wnioski, które kom isja 
wziąć m iała pod rozwagę. Skoro jednak p. 

I m inister obrony krajowej oświadczył, że sarn. 
rząd zamierza porozumieć się z rządem  wę
gierskim i niezadługo wniesie do Izby prze- 

, dłożenie zm ieniające n iektóre postanow ienia 
[ ustawy wojskowej, kom isja  ograniczyła się 
! do najbliższego zadania swojego odraczając 
I proponowane zm iany do chwili wniesienia 
zapowiedzianego projektu rządowego.

Komisya rozbierała najpierw  wszystkie 
motywa, które podniósł rząa w swojem p rze 
dłożeniu i uznała zupełnie ich ważność i 
trafność. Komisya nie m ogła oprzeć się prze
konaniu, że w obecnem położeniu św iata i 
wobec stosunków siły znaczniejszych państw 
europejskich, na razie nie można myśleć o 
zniżeniu stopy wojennej arm ii i m arynarki, 
eoby łączyć się m usiało już z natury  rzeczy 
z daleka sięgającą reorganiczą. K ierując się 
tern zapatryw aniem , komisya zgodnie po
wzięła to przekonanie, że stopa wojenna 
800.000 nie może być naruszona. W  tern 
przekonaniu utw ierdziło kom isję  porów nanie 
sił wojskowych w m ocarstw ach sąsiednich, 
które na tem polu m onarchię naszą w czę
ści już  teraz znacznie ubiegły, a w części 
niezadługo ubiegną. W kom isji objawiła się 
różnica zdań w kwestyi, jak  długo obowią
zywać m ają wskazane w projekcie postano
wienia ustawy wojskowej. Odezwały się g ło 
sy, aby przedłużenie ustawy zawisłem u~ 
czyniono od pew nych warunków. Na tem 
opierają się wnioski m niejszości równo
cześnie Izbie przedłożone. Motywa tych 
wniosków wypływają z jednaj strony z 
przekonania, że finansowe położenie pań
stwa i ekonomiczne stosunki ludności wy
m agają koniecznie zniżenia ciężarów budże
tu wojskowego a z drugiej strony z zasady, 
że reprezeutacya państw a nie może zrzekać 
się na tak długi okres czasu prawa in ic ja 
tywy w zmianie ustawy. Większość kom isji 
uznała ważność tych pow odów , ale musiała 
także i o tem pam iętać, czy proponowane 
zmiany w skutkach swoich dorównają nie- 
korzyściom, jakie ztąd  wyniknąć mogą dla 
armii i państwa. Tak skrócenie term inu jak 
i znaczne zniżenie stopy pokojowej zm niej
sza siłę i stałość organizacyi wojskowej, od 
której zawisła zdolność państwa do obrony 
i jego potęgi. Szczególnie finansowy rezul
tat zniżenia stopy pokojowej nie stoi z d a 
niem większości w żadnym stosunku do 
uszczerbku, któryby z tego powoda poniosła 
dzielność i postawa wojska. Także i w ięk
szość je s t przekonaną, że budżet państwowy 
wymaga koniecznie zniżenia ciężarów, ale 
nie powinno to mieć miejsca wyłącznie w 
wydatkach na armię. Nadto większość je s t 
przekonaną, że naw et w ram ach obecnej or
ganizacyi wojskowej dadzą się osiągnąć zna
czne oszczędności. Przekonaniu temu dała 
większość wyraz w wniosku dołączonym do 
projektu ustawy."

Komisya kończy wyrażeniem nadaieji, 
że także i Izba pójdzie za jej przykładem 
w gotowości do ofiar dla utrzym ania powagi 
i siły państwa.

Zalecony przez kom isję do przyjęcia 
p r o j e k t  u s t a w y  w o j s k o w e j  zgadza się 
z projektem rządowym i opiewa:

ehwaląjąea z zapałem areyksięoia i przyrze
kająca między innemi potwierdzenie wszel
kich praw i przyw ilejów , 100.000 zł. do 
skarbu państwa, kształcenie stu szlachetnych 
młodzieńców za granicą i t. p. — cóż to bo
wiem wszystko znaczyło wobec szumnych 
obietnic M ontluca, o którym powiedziano 
złośliwie, lecz trafnie, że gdyby Stany Rzpitej 
były zażądały od jego pana wystawienia zło
tego mostu na Wiśle, byłby przyrzekł bez 
najmniejszego wahania. Ostatni cios s tro n 
nictw u arcyksięcia zadała wiadomość, że sta
nął pokój między W enecją  a Portą, z czego 
wróżono rychłą wojnę między Turkam i a ce
sarzem i wzmogła się przeto do olbrzymich 
rozmiarów obawa, która najwięcej odstręczała 
gnuśniejącą już szlachtę od rakuskiej kandy
datury —• obawa, aby w razie wybrania E r
nesta nie weiągniono i Polski do groźnego 
boju z pohaucami.

Przykrą nowinę przyjął M aksymilian 
„dość wyrozumiale" i spokojnie; lubo jednak 
na tronie polskim zasiadł m onarcha w kwie
cie wieku i sił, nie rozstał się cesarz z n a 
dzieją, że prędzej czy później osiągnie cel 
swoich życzeń, bo liczył na to, co istotnie 
na,stąpiło niebawem, że bezdzietny i schorzały 
Karo) IX  wkrótce umrze, a wtedy król polski, 
nie mogąc równocześnie nosić dwóch koron, 
przeniesie ojczystą i dziedziczną nad obcą i 
elekcyjną. Jakoż z jednej strony przez Dn- 
dycza obserwował pilnie Polskę, a z drugiej 
tak gorliwie śledził wszystko, co się działo 
na dworze francuzkim  i tak troskliwie zaj
mował się postępem choroby arcy-chrześci
jańskiego króla, że już na dniu 9 czerwca 
r. 1574 odebrał wiadomość o zgonie Karola 
IX i za pośrednictwem  swego posła w 5 dni 
później pierwszy doniosł o tym ważnym w y
padku Henrykowi W alezemu.

K.

§ 1. Praw om ocność oznaczonej w pa
ragrafie 11 ustaw y wojskowej z 5 grudn ia  
1868 na 800,000 ludzi stopy wojennej sta 
łego wojska i m arynarki przedłuża się aż 
do końca r. 1889. P ro jek t ustawy zm ierzają
cy do dalszego oznaczenia stopy wojennej 
w inien być przedłożony do konstytucyjnego 
traktow ania przed końcem roku 1888.

§. 2. U stanowiony w edług §. 18 tej 
samej ustawy pomiędzy królestw am i i k ra ja 
mi reprezentow anem i w Radzie państw a z 
jednej a krajam i w ęgierskiej korony z dru
giej strony podział konlyngeiisów  rekrutów  
zatrzym uje wraz z wszelkiemi z a w a r te mi w 
tym  paragrafie ograniczeniam i swoją praw o
mocność aż do końca roku 1889.

§. 8 . Przeprow adzenie tej ustawy p o 
wierza się Mojemu m inistrow i dla obrony 
krajowej, który w tym przypadku w inien 
działać w porozumieniu z Moim m inistrem  
wojny,"

W niesiona przez kom isję  r e z o l u c y a  
opiewa: „Izba deputow anych wyraża mocną 
nadzieję, że wysoki rząd w granicach is t
niejącej organizacyi wojskowej zaprowadzi 
wszelkie oszczędności, które są pilne i na
każe ne ze względu na złe położenie finan
sów państwowych i na ekonomiczne stosun
ki ludności."

W o t u m  m n i e j s z o ś c i ,  które w nie
śli deputowani dr. R e c h b a u e r  i towarzy
sze, opiewa : „ Wysoka Izba zechce postano
wić, aby paragraf 1 ustaw y wojskowej opie
wał : „Prawomocność ustanowionej paragra
fem 11 ustawy wojskowej z 5 grudnia 1868 
na 800.000 stopy wojennej stałego wojska i 
m arynarki wojennej, przedłuża się aż do koń
ca roku 1880. Projekt ustawy zmierzający 
do dalszego oznaczenia stopy w ojennej, w i
nien  być wcześnie przedłożony do konstytu
cyjnego traktowania." Umotywowanie zastrze
żono sobie przy ustnem  sprawozdaniu.

D rugie wotum mniejszości, które wnie
śli deputowani C z e d i k  i koledzy do para- 
giafu 1 ustaw y wojskowej, opiew a: „Praw o
mocność oznaczonego w paragrafie 11 u sta
wy wojskowej z 5 grudnia 1868 na 800.000 
ludzi etatu wojennego stałej arm ii, przedłu
ża sie do końca roku 1889 z ustanowieniem  
rocznego etatu normalnego na stopie poko
jowej w liczbie 280.000 ludzi, nie licząc je 
dnorocznych ochotników, służących na wła
sny koszt."

( R o s s y a  i S ic m c y . )
Times ogłaszają berlińską koresponden- 

cyę, której autor zapatruje się bardzo pessy- 
m istyeznie na stosunek Rossyi do Niemiec, 
i daje do zrozum ienia, że wizyta rossyjsi.ie- 
go następcy tronu w Berlinie nie zdołała w 
tem nic zmienić. Zdaniem korespondenta, 
stosunki pomiędzy Petersburgiem  a B erli
nem są, daleko bardziej naprężone i nieprzy
jazne aniżeli pomiędzy Petersburgiem  a 
W iedniem a Rossya daleko większą żywi 
nienawiść ku Niemcom aniżeli przeciw Au- 
stryi. W spomniany korespondent p isze : „Ros- 
syaaie mówią, że pierwszą przyczyną ich 
gniewu było to, że Niemcy wzięły in ic ja ty 
wę w utworzeniu kombinacyi pomiędzy pań
stwami granicząeem i z Rossyą dla zarządze
nia środków ostrożności przeciw rozszerze
niu się zarazy, k tóra wybuchła nad W ołgą. 
Takie zachowanie się Niemiec, które ch c ia 
ły nietylko siebie ale i całą Europę u ch ro 
nić od wielkiego nieszczęścia, sprowadziło 
polityczne i ekonomiczne rezultaty, których 
skutki okazały się szkodliwemi dla Rossyi i 
odosobniły ją  od reszty Europy jako państwo 
nawiedzone nietylko fizyczną ale także poli
tyczną zarazą nihilizm u. Zapatryw anie to, 
jakkolwiek zupełnie nieuzasadnione, służyło 
w każdym razie niejako za wentyl dla roz
goryczenia, jakie Rossyanie żywią z powodu, 
że wywóz produktów ressyjskieh, który się 
ożywił nieco po wojnie, został nagle za ta 
mowany, Wśród tych okoliczności wysłanie 
wielkich sił zbrojnych na zachodnie g ra n i
ce Rossyi do Polski i Litwy wydało się 
Rossyanóm nietylko usprawiediiwionem ale 
i potrzebnem  jako dem onstracja  przeciw 
nieprzyjaznem u zachowaniu się Niemiec. 
Dlatego też w racające z Turcyi wojska 
wysyłano jedne po drugich na zachód m ia
nowicie nad niemiecką granicę. Przedewszy- 
stkiem rozlokowano tam  wielkie masy ka
wa lery i, a z początkiem lata stała wzdłuż 
tej granicy mniej więcej połowa całej jazdy 
rossyjskiej Taka nadzwyczajna ko n cen trac ja  
wojsk nie mogła ujść baczności niemieckich 
władz wojskowych. Dopóki trw ała  zaraza, 
to Rossya m iała przynajmniej pożądany p o 
zór do nagrom adzenia tak wielkich sił zbroj
nych zwłaszcza kawaleryi, wtenczas bowiem 
zasłaniano się tero, że chodzi o utw orze
nie kordonu wojskowego. Mimoże wysłane 
na miejsce kom isje oświadczyły, że zaraza 
już ustała a skutkiem tego państwa sąsie
dnie zniosły zarządzone środki ostrożności 
—  grom adzenie wojsk rossyjskich wzdłuż 
granicy zam iast ustać przybierało coraz 
większe rozm iary. I tak pom ału to, co się
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z początku zdawało środkiem ostrożności, 
nakazanym  względami sanifcarnemi, p rzybra
ło charak ter wojskowej dem o n strac ji, tem 
większej, że równocześnie rossyjskie m in i
sterstw o wojny szczególną naraz uwagę za
częło poświęcać ufortyfikowanym posyeyom 
wzdłuż gran icy  niemieckiej. Rzecz oczywi
sta, że rząd niemiecki, który bardzo pilnie 
śledzi wszystkie kroki wojskowe lanych  
państw, m usiał aa  to wszystko zwrócić uw a
gę swoją, i można przypuszczać, że Niemcy 
jakkolwiek nie bezpośrednio, to jednak  p ier
wsze poruszyły tę sprawę. Otóż głównym 
celem podróży rcssyjskiego następcy tro n s  
było uśm ierzenie wzajemnej niechęci i udzie
lenie ogólnikowych zapewnień o pokojewem 
usposobieniu, cara, i;toreby w sposób jak 
najbardziej stanowczy zadały kłam wszyst
kim owym pogłoskom o koaeentracyi wojsk 
rossyjskich wzdłuż granicy niemieckiej. W y
p a d a ł o b y  t y l k o  ż y c z y ć  s o b i e ,  a b y  
t e  z a p e w n i e n i a  b y ł y  z g o d n a m i  z i n -  
f o r m a c y a m i , j a k i e  p o s i a d a  n i e m i e -  
e k i  d e p a r t a m e n t  w o j e n n y . "

(A n g lia  i  T u r c y a . )
Stam bulski korespondent Polit. Gorr. 

pisze pod dniem 18 lis to p ad a : „W tym sa
mym dniu, w którym Łayard aa  audyencyi 
u sułtana sform ułował znane żądania angiel
skie, w ysłała P o rta  do M usurusa baszy dwie 
długie depesze z poleceniem, aby się s ta ra ł 
rozbroić gniew  lorda Salisbury’ego. Pierw sza 
z tych depesz zaw ierała ogólnikowe ale b a r
dzo stanowcze obietnice reform  i zdaje się, 
że odniosła pewien skutek. W ośm godzin 
później otrzym ał M asurus basza drugą k ró t
szą aie bardzo zręcznie zredagow aną depe
szę. Powiedziano w n ie j: „P o rta  widzi to do
brze, że stanowisko gabinetu angielskiego 
byłoby bardzo trudnain, gdyby przyobiecane 
reformy nie zostały w krótkim  czasie p rze 
prowadzone. Z drugiej zaś strony m inistrom  
sułtańskim  zależy bardzo n a  tem, aby gab i
n e t Beaeoasfielda pozostał u steru , gdyż 
d a ł liczne dowody życzliwego usposobie
nia dla państw a tureckiego, zwłaszcza że nio- 
tajno Porcie, iż liberalny gabinet angielski 
trzym ałby z JRossyą i z innym i n ieprzy ja
ciółmi T u rc ji. G abinet S-dda baszy uznaje 
przeto, że los jego i państw a tureckiego 
je s t połączony z dałszem  istnieniem  gab ine
tu konserw atyw nego' w Anglii i dlatego jest 
zdecydowany ułatw ić m inistrom  królowej 
ich zadanie, przystępując na sery o i .natych
m iast do przeprow adzenia reform 1'.  Depesza 
ta w ręczona dopiero we dwa dni potem lo r
dowi Śali8bury’emu zrobiła najlepsze na nim  
wrażenie, tak, że tego sam ego dnia jeszcze 
zapew nił M usurusa baszę, iż flota angielska 
nie, uda się na wody tureckie. Wiadomość 
ta  ucieszyła oczywiście su łtana. Mimo z a 
przeczeń pewnej części prasy angielskiej nie 
ulega najm niejszej wątpliwości, że Layard 
zażądał m ianowania Bakera baszy g e n e ra l
nym gubernatorem  Arm enii. Równie pewną 
je s t rzeczą, że su łtan  propozycyę tę odrzu
cił z początku s najw iększą stanowczością. 
W bardzo długiej depeszy wystosowanej do 
M usurusa baszy dla wiadomości lorda Salis- 
bury ’ego powiedziano , że z-amiaaowanie 
chrześeiaaina i cudzoziemca tak  wysokim 
funkeyonaryuszem  zrobiłoby najgorsze w ra
żenie na m ahom etańskiej ludności M ałej 
Azyi i obraziłoby może nawet niektóre m o
carstw a. Odpowiedź ta jednak nie odniosła 
pożądanego skutku a Layard otrzym ał p o le 
cenie żądać, aby g enera ł Baker otrzym ał 
przynajm niej komendę nad całą żandarm eryą 
w K urdystanie i Armenii. Su łtan  aie zgo
dził się i na to, a Porta, aby zupełnie ro z 
broić gniew  Anglii, pow tórzyła swoje obie
tn ice reform. Ponieważ gabinet angielski za
żądał, aby te obietnice nabrały  jakiejś b a r
dziej stanowczej formy i aby przynajm niej 
zrobiono jakiś początek, więe Porta wysto
sowała w ostatni czwartek długą depeszę do 
M usurusa baszy i kazała oświadczyć rządo
wi angielskiem u, że zostały zam ianow ane 
dwie kom isje, które mają czuwać nad bez- 
zwłocznem i całkowiteai przeprow adzeniem  
projektowanych reform w Europie i Azyi. 
W czoraj rano ogłosiły tureckie dzienniki o~ 
oficjalny kom unikat zredagowany przez je 
dnego % radców m inister,yalnjch. Komunikat 
ten, który zdaje się ma zastąpić projekto
wany hot cesarski, powiada, że irade czyli 
dek iel su łtań ssi zarządza bezzwłoczne i cał
kowite przeprow adzenie ustaw  i regulam i
nów, która zostały tu wypracowane i p rzed
łożone radom wilsjetowym .

Stanowisko M ahmuda baszy je s t podo
bno od niejakiego czasu w rzeczy samej za
chwiane. L ayard  przedstaw ił sułtanow i w 
sposób bardzo dobitny, że M ahmud uchodzi 
w A nglii słusznie czy niesłusznie za n ie 
przyjaciela w szelkich reform  i reprezentan ta  
reak c ji i że jak długo on je s t członkiem 
gabinetu, dobre porozum iecie pomiędzy? oby
dwoma rządam i ’ jest niemożliwe. P rzedsta
wienie to nie zostało bez pewnego skutku i 
zdaje się, że su łtan  poświęci ostatecznie 
Mahmuda a zatrzym a Saida baszę. Należy 
jeszcze zauważyć, że A nglicy, jakkolwiek nie 
cierpią Saida, to jednak dotąd nie przedsię-

G-azeta Lwowska. % dnia 2 7

wzięli nic przeciw niemu, czy to, że nie od
gryw a on żadnej roli, czy też, że nie oba
wiają się jego wpływu i ak c ji. N atom iast 

; M ahmud jest człowiekiem energicznym  i 
f wpływowym i naw et jako człowiek pryw at
ny wywiera wielki wpływ na opinię publicz
ną w Turcyi. Obecnie głosi M ahm ud na 
w szystkie strony, że przygotowuje daleko 
sięgającą reform ę ekonomiczną, to  jest se
kularyzację wakufu  czyli dóbr meczetowych.
0  ile sądzić można z prasy angielskiej, opi- 

: n ia publiczna je s t obecnie bardzo nieprzy-
jaźnie usposobioną względem A nglii a Com- 

; merdał Advertiser skarży się gorżko na cią
głe zaczepki przeciw A nglii w dziennikach 
tureckich mianowicie w Terdzimani H aki- 
kat, organie pałacowym. < O rgan ambasady 
angielskiej ogłosił wczoraj ze swojej strony 
bardzo ostry artykuł przeciw kilku człon
kom. obecnego gabinetu, Osmanowi, Saidowi
1 Dżewdetowi baszom i grozi sułtanow i re- 
wolucyą. Turcy uniew inniali się zawsze swo
ją  biedą finansową a dzisiaj czynią to bar
dziej niż kiedykolwiek dawniej. P raw dopo
dobną jest jednak  rzeczą, że tę fiaansow ę 
b iedę ' złagodzi nieco nowy układ Porty  z 
bankieram i z (Sałaty. Dochod z cła woho- 
dowego został już oddany zupełnie rządowi, 
który tym sposobem będzie m ógł przez czas 
niejaki opędzać biedę, ale finansowe tru d n o 
ści w krótce powiększą się bardziej niż kie
dykolwiek dotąd."

( K o n t r o l a  E g ip t u ) .
Dekret określający prerogatyw y anglo- 

franeuskieh generalnych kontrolerów  w E g ip 
cie, opiewa:

Art. I  Generalni kontrolorow ie posia
dać będą prawo najrozleglejszego nadzoru 
we wszystkich gałęziach publicznej służby 
państwowej, tudzież kontroli nad skonsoli
dowanym długiem państwa. M inistrow ie i 
urzędnicy każdej gałęzi i każdego stopnia 
są obowiązani tym  kontrolerom  albo ich 
delegatom" przedkładać w szelkie dokum enta 
przez n ich  zażądano. M inister skarbu ma 
im co 8 dni przedkładać wy kr. z dochodów i 
rozchodów. Inne  ad m in is trac je  przedkładać 
będą takie wykazy co miesiąc.

A rt. I I  G eneralni kontrolorowie mogą 
być usunięci tylko przez swoje rządy.

Art. I I I .  Ponieważ rządy F ra n c j i  i 
Anglii zezwoliły na  to, ażeby generalni 
kontrolorow ie w tej chwili nie obejmowali 
faktycznego kierow nictw a służby publicznej, 
przeto ograniczy się ich czynność na razie 
tylko na badaniu, kontroli i nadzorze.

Art. IV .  G eneralni kontrolorowie m a 
ja  rangę m inistrów  i mają zawsze prawo 
zasiadać na radach m inistrów  z głosem  do
radczym.

Art. V. Gdyby uznali za rzecz p o trze 
bną, mogą połączyć się z komisarzami d łu 
gu publicznego dla powzięcia uchwały, która 
wyda się im  stosow ną.

Art. VI. W  razie  potrzeby & co n a j
mniej raz do roku będą musieli wicekrólo
wi albo jego m inistrom  przedkładać sp ra 
wozdania o wszystkich kwestyach. Te sp ra
wozdania będą natychm iast ogłaszane w 
dzienniku urzędowym.

Art. V II. G eneralni kontrolorowie mia
nują i uwalniają ze służby wszystkich urzę
dników, k tórych pomoc będzie irr> potrzebną 
albo zbyteczną U kładają swój budżet. P la
ce i inna dochody pobierać będą miesięcznie.

K E O I I K A

t  R y s z a r d  B e r w l ń s k i .  W Kon
stantynopolu zmarł dnia 17 listopada b r., 
jak  nam dopiero dziś o tem donoszą, Ryszard 
Wincenty Berwiński, znany niegdyś zaszczytnie 
poeta, pisarz, polityk, od kilkunastu lat zapo
mniany niemal zupełnie przez publiczność pol
ską. Zmarły w ostatnich kilku latach pisywał 
do Gazety Lwowskiej oprócz listów politycznej 
treści z Konstantynopola także obrazki wscho
dniego życia, pełne barwy i charakterystyki 
lokalnej, które umieszczane były w fejletonie 
pod pseudonimem Erweb. Kilka z tych obraz
ków zostało przełożonych na język niemiecki, 
jak n. p. Handlarz amuletów. Ostatnią jego 
pracą, którą umieściliśmy w fejletonie, był ar
tykuł p. t. Alfabet turecki. Berwiński, który 
dwadzieścia przeszło lat ostatnich życia spędził 
w Turcyi, był doskonałym znawcą Wschodu i 
jego stosunków, na które zapatrywał się w 
ostatnich latach z pessymizmem, późniejszemi 
wypadkami zupełnie usprawiedliwionym. Nie
gdyś poeta, władający świetnem piórem, pełen 
fantazyi i lekkości, Ś. p. Berwiński pod koniec 
żyoia ociężał w swych pracach literackich — 
znać było w tem, co pisał, umysł strudzony 
wiekiem, cierpieniem i ciężkiemi a niemal 
awanturniczemi kolejami życia. Tylko niekiedy 
jeszcze zajaśniały żywą iskrą dawniejszy talent 
i dawniejsza imaginacya — zresztą czuł sam 
swoje wyczerpanie i z goryczą o niem wspomi
nał w swych listach prywatnych. W tem, co 
pisał dla zarobku, dla gorzkiego kawałka chle-
listopada 1879.

ba, którego nie zawsze starczyło biednemu tu 
łaczowi, trudno już było poznać świetnego au
tora Don Z uana Poznańskiego, gorącego po
lityka. dzielnego oficera kozaków ottomańskich. 
Z pod pessymizmu, z pod znużenia i goryczy 

’ przebijała jednak zawsze miłość i rzewna tę
sknota kraju. Berwiński urodził się w r. 1819 
w Połwiey pod Zaniemyślem, w Wieikiem Księ
stwie Poznańskiem. W r. 1845 rzucił się w 
wir ówczesnego politycznego życia, tak gorącz
kowego i burzliwego, i odtąd sta ł się igraszką 
najzmienniejszych losów. Więziony kilkakrotnie 
przez władze pruskie, figurował w sławnym pro
cesie polskim, który toczył się w Berlinie, Wy
puszczony w r. 1847 z więzienia brał dalej 
gorący udział w wypadkach tej burzliwej epoki, 
był członkiem narodowego komitetu w Pozna
niu, a w roku 1852 wybrany został z okręgu 
gnieźnieńskiego posłem do parlamentu berliń
skiego. Posłował zaledwie dwa la ta ; skoro bo
wiem kwestya wschodnia przeszła w fazę wo
jenną, złożył mandat i udał się równocześnie z 
początkiem kampanii z r. 1855 na Wschód, 
zkąd już nie powrócił do kraju. Służył w ko
zakach Sadyka-baszy (Czajkowskiego), którego 
był żarliwym stronnikiem i przyjacielem, od 
którego jednak odwrócił się stanowczo, gdy 
poturczony autor Wernyhory pod koniec ży
wota po raz wtóry stał się renegatem i wy
parł się całej swej przeszłości i tej idei, której 
przedtem poświęcił był pióro i szablę swoją. 
Wystąpiwszy z służby wojskowej z rangą ka
pitana, Berwiński żył odtąd w Stambule, w 
stosunkach ciężkich, a umarł w szpitalu fran
cuskim... Zwłoki jego odprowadziło do grobu 
kilku przyjaciół rodaków. O bliższych szczegó
łach jego zgonu nie mamy wiadomości. Jako 
poeta i pisarz dał się ś. p. Berwiński poznać 
najpierw w Przyjacielu L u d u , w którym de
biutował powiastkami, osnutemi na tle podań 
i zwyczajów ludowych. W roku 1839 ogło
sił Listy z pielgrzymki po kraju , w rok 
później jeden tom Powiastek Wielkopolskich, 
a następnie był współpracownikiem Dziennika  
Polskiego, wydawanego przez Karola Libelta. 
W  r. 1854 wydał dwutomowe dzieło znacznej 
warjości p.t. Studya o literaturze ludowej, rzecz 
pełną trafnych poglądów i gruntownej rozwagi. 
Najwięcej rozgłosu miał jego poemat Don Żuan  
Poznański, utwór imaginacyi swawolnej, ale 
świetnej, lekki i barwny, ożywiony prawdziwym 
dowcipem. Gdyby był rozpoczął zawód swój w 
czasach normalnych, lub gdyby był posiadał 
ową stateczną miarę charakteru, która chroni 
od niecierpliwej, gorączkowej żądzy wrażeń i 
czynów, byłby niezawodnie zajął wybitne a na
wet znakomite stanowisko w społeczeństwie 
swojem. Stało się inaczej; jak tyle innych, 
poszedł marnie i ten talent, niegdyś tak wiele 
rokujący, gasnąc powoli i idąc w zupełne za
pomnienie. Może ktoś z znajomych bliższych ś p. 
Berwińskiego w Poznańskiem poda dokładniej
szy obraz jego żywota; zmarły zasłużył nieza
wodnie na tę pośmiertną sprawiedliwość. Oby 
mu była lekką obca ziem ia!

— JPoastisISs M B ’k i e w i n a .  Poza- 
wezoraj odbyło się w Krakowie pod przewodni
ctwem prezydenta miasta dr, Zyblikiewieza, po
siedzenie komitetu pomnika Mickiewicza. Ko
mitet uchwalił zaprosić do grona swego pp.; 
hr. Augusta Cieszkowskiego, kr. Włodzimierza 
Dzieduszyckiego, hr. Karola Lanckorońskiego, 
dr. Małeckiego, hr. Artura Potockiego, Stani- 
sływa Koźmiana, prof. Szujskiego, Pawła P o 
piela, dr. Asnyka i prezesa Towarzystwa wza
jemnej potnocy młodzieży uniwersyteckiej pana 
Gluzińskiego. Ponieważ Namiestnictwo ze
zwoliło już na zbieranie składek w ca
łym kraju , przeto uchwalono udać się 
do wszystkich rad powiatowych i miejskich w 
Galicyi, aby jako korporacye przyczyniły się 
datkami do pomnożenia funduszu budowy po
mnika a zarazem, aby zarządziły zbieranie skła
dek w powiatach i miastach, czy to przez za
wiązywanie osobnych ku temu celowi komitetów, 
czy też w inny sposób, jaki uznają za odpo
wiedni. Do Lwowa prezydent miasta uda się 
w tych dniach osobiście, celem porozumienia się 
z tamtejszym prezydentem i prezesem Rady po
wiatowej o uorganizowanie składek. Składki 
mają być nadsyłane do dyrekcyi krakowskiej 
kasy oszczędności, która natychmiast lokować 
je będzie w swoich książeczkach. Gdy według 
postanowienia Rady prezydent miasta ma się 
udać także do władz rossyjskich o pozwolenie 
zbierania składek w Królestwie Polakiem, a w ła
dze kompetentne do udzielania tam takich po 
zwoleń nie są tutaj dokładnie wiadome, przeto 
komitet uchwalił, aby prezydent wystosował w 
tym względzie pismo do prezydenta miasta 
Warszawy, z prośbą, iżby ten u właściwych 
władz rossyjskich zechciał wyjednać dla tutej
szej gminy pozwolenie do zbierania składek w 
Królestwie Polskiem. Pan Maryan Sokołowski 
interpelował przewodniczącego, czy mu nie wia
domo, co się stało z funduszami zbieranemi 
już dawniej w rozmaitych miejscach na pom
nik trzech wieszczów: Mickiewicza, Słowackiego 
i Krasińskiego. P. Borek wyjaśnia, iż p. Bału- 
towski, przewodniczący b. komitetu lwowskiego, 
nadesłał na jego ręce zebraną na pomnik Mi
ckiewicza kwotę 362 zł. 7 ct. wraz z aktami 
komitetu. O innych składkach nie ma dokła
dnej wiadomości. Komitet wydelegował więe 
pp. dr. Bogdanika, Borka i Gluzińskiego do 
zbadania kwestyi funduszów już dawniej na

pomnik Mickiewicza zebranych i zdania sprawy 
komitetowi na najbliższei i posiedzeniu.

(x) M o l e j  k o n n a  odbyła wczoraj w 
południe jazdę na próbę z swojego dworca g łó 
wnego przy ulicy Gródecko-Janowskiej do p la
cu cłowego i napowrót. W tym celu wyjecha
ły z dworca trzy wagony, jeden letni odkryty 
drugi salonowy, trzeci osobowy podzielony na 
dwie klasy. Próba odbyła się dość gładko, bo 
spóźnienia z powodu, że robotnicy nie zdołali na 
czas oczyścić szyn z lodu i śniegu, który ob
ficie spadł w nocy z wtorku na środę, nie 
można poczytywać za winę zarządu. Od gmachu 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego zaczęła 
publiczność wsiadać do wagonów, zdążających 
do placu cłowego. Liczne tłumy przypatrywały 
się po drodze pięknym i wykwintnie urządzo
nym wagonom a dorożkarze witali je ironiczne- 
mi okrzykami. Na ulicy Czarneckiego czekali 
już członkowie Rady miejskiej z prezydentem 
p. Jasińskim na czele i kilku rzędników miej
skiego urzędu budowniczego. W kilka chwil 
później zapełniły się wagony, przeprzegnięto 
konie i tramway odwiózł gości do budyn
ku administracyjnego, gdzie odbyło się śnia
danie. Służba tramwayowa przyzwoicie uni- 
formowana, z rogatywkami o amarantowyeh 
wypustkach składa się z krajowców; konie, za
kupione w Mościskach i Berdyczowie, są silne, 
doskonale karmione i dziarskie ; uprząż lubo pro
sta jest trw ałą i odpowiada najzupełniej celo
wi. Sygnały takie same jak w Wiedniu i in
nych stolicach ; piszczałka i dzwonki. O sta
nowczym otwarciu ruchu na kolei konnej na 
razie nic pewnego powiedzieć nie można; spo
dziewać się jednak należy, że wkrótce już n a 
stąpi. Witamy nową instytucyę, która przyczy
niając się znakomicie do ułatwienia komuni
kacji lokalnej nadaje zarazem miastu naszemu 
cechę wielkomiejską i żyezymy jej najlepszego 
powodzenia.

— I>© m i ł o s i e r d z i a  publicznego 
odzywają się za naszem pośrednictwem pogo
rzelcy wsi Żyrawki, w powiecie tutejszym, któ
ra dnia 26 września nawiedzona została tak 
straszną pożogą, iż z nieszczęśliwej osady ka
mień na kamieniu nie pozostał, a 73 gospoda
rzom z rodzinami przypadła dola żebracza. Bie
dni ci ludzie w okropną tę porę obozują nawet 
z niemowlętami w otwartem polu! Wzruszeni 
tą wielką ńiedolą, mogą łaskawe datki nadsy
łać na ręce naszej redakcyi.

—  K s* © sa fk a  p o d r ó ż y .  Prezydent 
włoskiego towarzystwa geograficznego otrzymał 
od kapitana Martini, przywódzcy wyprawy nau
kowej, która w roku zeszłym udała się do 
Afryki środkowej, celem poparcia usiłowań 
markiza Antinori, pismo z Sarmanu, miejsco
wości odległej 200 kilometrów od Zeili nad 
morzem Czerwonem, z dnia 18 października, w 
którem kapitan powiada: „Podróż nasza, dzię
ki dostarczonym, nam przez Abubekra środków 
i przyjaznej postawy syna tegoż, Mohameda, 
odbywa się prawidłowo. W mieście Gundili, 
które nie leży nam po drodze, oczekuje nas 
wielki szeik plemienia Samali, Eobly-Ugas i 
jak się zdaje zatrzyma nas dłużej, lub nawet 
robić nam będzie trudności, czego się obawiam. 
Tutaj spotkaliśmy się z pogłoską, że życzliwie 
dla nas usposobiony król Szoy wyprawił na 
nasze spotkanie karawanę."

|  H r a b i a  B a r ł > o - W » x e a i s t e I i i  
(Józef Emanuel) deputowany do Rady państwa z 
gmin wiejskich w Krainie, zakończył w tych 
dniach życie po krótkiej chorobie. Zmarły był 
dziedzicem wielkich majątków ziemskich Kroi- 
senbach i Watzenberg w Krainie i pochodził 
ze starożytnej rodziny, która kościołowi kato
lickiemu dała papieża Pawła II. (Piętro Bar- 
bo) r. 1464— 1471. Hr. Emanuel Barbo repre
zentował od r. 1867 w Radzie państwa stron
nictwo narodowe słowiańskie. Liczył lat 54.

—  jSTowa g a ł ę ż  o s z u s t w a .  W ła
ściciel kawiurni w Wiedniu, Karol Heller, zo
stał w tych dniach uwięziony za to, że u- 
czniom szkoły handlowej, którzy nie mogli się 
dobrym postępem wykazać przed rodzicami, pod
rabiał świadectwa szkolne z podpisami profe
sorów i dyrektora, oraz i pieczęcią zakładu. 
Nowy ten rodzaj oszustwa praktykował Heller 
juź od dłuższego czasu.

— © k r o p n ę  s s i e s K e a ę ś c t e , które
w zeszłym tygodniu wydarzyło się w HamDurgu, 
miało niestety nierównie większe rozmiary, niż 
w pierwszej chwili donoszono. Ogień, który 
wszczął się od lampy naftowej, nie zaś jak do
noszono, w skutek wybuchu gazu, w sklepie 
kuśnierza, tak szybko ogarnął całą, kilkupię
trową kamienicę, że kiedy mieszkańcy górnych 
piętr spostrzegli płomienie, już się paliła cała 
idatka schodowa i o ucieczce nie można było 
nawet pomyśleć. Nieszczęśliwi ei jednak, za
miast w pokojach frontowych czekać na pomoc 
straży ogniowej, która w takich razach przy
stawia drabinki, linewki lub wory ratunkowe 
do okien, po największej części pozeskakiwali 
przez okna na bruk, albo zamknęli się w poko
jach od podwórza, które uległy pożarowi, pod
czas gdy do frontowych nie dostały się pło
mienie. Ten to fatalny zbieg okoliczności był 
przyczyną, że ile dotychczas zdołano sprawdzić 
na pogorzelisku, 14 osób padło ofiarą katastro
fy; 12 utraciło życie w płomieniach, a dwie 
roztrzaskały się na bruku skutkiem zeskoczenia. 
Przeciw straży ogniowej podnoszą dzienniki
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hamburskie ciężkie zarzuty o spóźnienie się na 
miejsce wypadku i nie dość energiczne usiło
wanie przyjścia w pomoc odciętym od schodów 
mieszkańcom. Niejaka pani Matylda Kuntze, 
licząca lat 28, spuszczała się po rzuconej jej 
linie ratunkowej z okna na ulicę, siły ją  opu
ściły i upadla a ponieważ nie rozciągnięto na 
ten wypadek prześcieradeł, jak należało, zabiła 
się biedna na miejscu. Inna niemłoda już pani, 
mieszkająca na trzeciem piętrze, przez trzy kwa
dranse wołała o pomoc i już gotowa była z 
dzieckiem swem wyskoczyć oknem, kiedy nare
szcie ulitował się nieszczęśliwej jaKiś strażak, 
który dostał się do niej po drabince i zniósł 
ją z dzieckiem bez szwanku na ulicę. Dzielny 
ten strażak zasłużył na tern większe uznanie, 
iż osoba, której życie ocalił, od kilku tygodni 
leżała ciężko chora w łóżku, nie mogła więc nic 
począć o własnych siłach.

— W  sitratete w y b u c h u  kotła w 
farbiarni parowej w Gera d. 25 b. m. piętna
ście osób zostało pokaleczonych, z tych ośm 
bardzo ciężko.

—  P ierw sza  k a reto . Organ czar
nogórski. Glas Ornogorca, opowiada jako o 
rzeczy, którą historya eywilizaeyi zapamięta, 
że d. 18 b. m. pojawiło się na. ulicach czyli 
raczej na ścieszkaeh Cotynii pierwsza dwukon
na kareta, będąca własnością księcia Nikity. 
W ogólności nigdy jeszcze nie widziano w gó
rach czarnogórskich konia, zaprzężonego dowo
zu o czterech kołach, a kiedy kareta książęca 
przejeżdżać miała przez ulice stołecznego mia
sta, zbiegli się jakby na najosobliwsze jakie 
widowisko nietyiko mieszkańcy Cetynii, ale i 
ludność z odleglejszych nawet okolic przybyła 
oglądać karetę.

— W y p a d k i  n a  m o r a n .  Z Pola 
otrzymała Tr. Zig. wiadomość, że pod przy
lądkiem Compare d. 19 b. m. barka austryaeka 
M arino , która pod dowództwem kapitana Yał- 
ciha płynęła z ładunkiem węgla z Anglii, c- 
siadła na mieliźnie, dzięki jednak szybkiej po
mocy ze strony jednego z c. k. okrętów wojen
nych została wkrótce uspławnioną i przyholo
waną do przystani w Pola. —  Na zatoce Arab
skiej zatonął z załogą parowiec. Shmandoaeh , 
obecnie własność sułtana Zanzibaru, który to 
parowiec w czasie domowej wojny w Ameryce 
trudnił się korsarstv?Bm na rzecz Stanów połu
dniowych.

Notatid ]iteracko-artystyczne.

(w) O  p o l s k i c l i  o r y e n t a s l i ^ i a c h
ogłosił znany badacz języków i literatur obcych, 
J . A. Święcicki, obszerną rzecz obejmującą 
rozbiór prac i przekładów Pietruszewskiego, 
Chodźki i Kazimirskiego, używających sławy i 
rozgłosu w całej Europie. P. Kazimirski, wy
borny tłómaez koranu autor olbrzymiego słow
nika arabsko-franeuskiego i wielu innych dzieł 
oryentalnych, wydał ostatniemi czasy po raz 
pierwszy tekst i przekład poezyj Menoutche- 
hrego, poety perskiego, w l i  w. po Chr. żyją
cego na dworze sławnego Mahometa p. t Spe- 
cimen du Divan. a w krotce potem tłóma- 
czenie polskie Gulistanu. Literatura nasza, 
wogólności bardzo uboga w przekłady utworów 
oryentalnych, posiada dziwnym zbiegiem zkoliez- 
ności aż dwa przekłady Gulistanu  Sadego. 
Przed trzema laty wydała biblioteka kórnicka to 
dzieło p. t. Gulistan t. j  Ogród różany Sa
dego z Szyrasu w krytycznym przekładzie Ka
zimirskiego, który ani przypuszczał nawet, że 
wzmiankowana praca Sadego była już przed 200 
laty przyswojoną naszemu językowi Rękopis 
tłómaozenia Gulistanu , dokonanego zdaje się w 
pierwszych latach XVII w. przez Samuela Otwi- 
nowskiego, znanego z historyi tłómacza przy 
boku Żółkiewskiego w czasie układów ze Skin- 
der Baszą, wyszedł nakładem biblioteki ordy- 
nacyi hr. Krasińskich p. t. Perska księga. P. 
Święcicki, porównując te dwa przekłady, oddaje j 
pierwszeństwo Kazimirskiemu, podnosząc piękny 
język, styl i nader gładki wiersz Ot wino w 
skiego. Aleksander Chodźko, profesor literatury 
słowiańskiej w College de France, autor wielu 
prac o Persyi i Słowiańszczyznie, napisanych w 
języku francuskim i angielskim, oraz znakomi
tego słownika angielsko-polskiego, wydał świeżo 
w Paryżu studya o dramaturgii perskiej p. t. 
Theatre persan; choinę de Teaeies ou drames, 
z którego to dzieła powzięła Europa pierwsze 
wiadomości o istnieniu sceny perskiej.

(in) K a r p iń s k i . W jednym z ostat
nich zeszytów Kłosów  znajdujemy kiika wspo- 
wnień ze Swisłoezy, słynnej niegdyś ze swego 
gimnazyum, które wydało takich uczonych, li
teratów i poetów, jak Paszkowski znany mate
matyk, Leon Zieńkiewiez, Heltman publicysta, 
Suchodolski, poeta i żołnierz, Kowalewski sła 
wny oryeutalista a w końcu Kraszewski. Do 
najpożądańszyeh i najdostojniejszych gości przy
bywających z różnych stron na egzamina pu
bliczne do Swisłoezy należał między innymi 
piewca Justyny, wówczas sędziwy staruszek, 
Franciszek Karpiński, mieszkający opodal w na
danym mu przez Stanisława Augusta Kraśniku 
u brzegów puszczy białowiejskiej. Na jednym, 
z tych aktów uroczystych, czy tamy w wspomnie
niach, przedstawiono Karpińskiemu ucznia, któ
ry napisał wypracowanie szkolne wierszami i

czytał swują pracę zarumieniony. Po przeczyta
niu pyta go Karpiński „Czy kochałeś się Wać 
pan kiedy ?“ Na tak niespodziane i publicznie 
zadane pytanie ledwie zdołał zawstydzony mło
dzieniec wybąknąć, że nie. „Czułem to, zrozu
miałem —  rzeknie starzec —  dobre są wier
sze, ale brak im uczucia". Śpiewak Justyny 
„poeta serea“ pozostał aż do zgonu sobie wier
nym. Dowiadujemy się z tego artykułu także, 
że Karpiński był częstym i miłym gościem re
ferendarza, Wincentego, hr. Tyszkiewicza, wła
ściciela Swisłoezy. Jednak mimo względów, jakie 
referendarz starał się okazywać Karpińskiemu, 
stosunki ich wzajemne ulegały niejednokrotnie 
ochłodzeniu. Referendarz bywał grymaśnym i 
pedanckim, poeta drażliwym i dumnym. Pewne
go razu zaproponował mu referendarz, aby rzu
cił gospodarkę i zamieszkał przy nim w Swi- 
słoczy. Obraził się staruszek tą propozycyą, po
wiadając, że łaskawego chleba nie potrzebuje i 
natychmiast dwór Tyszkiewiczów opuścił. W 
swych pamiętnikach wydanych przez Moraczew- 
skiego opisuje Karpiński to zdarzenie nie wy
mieniając imion w następujący sposób : „Pe
wien magnat, niby z przyjaźni ofiarował mi 3000 
dukatów, bylebym moję dziką osadę opuścił; 
podziękowałem mu za dar tak szczery, którego 
przyjąć nie mogłem. Tymczasem po dniach kil
ku posprzeczaliśmy sję o coś z sobą.“ W ży
ciorysie Karpińskiego przez ks. Korniłowieza 
powiedziano, że sprzeczka ta była w przedmio
cie naukowym i że Karpiński stał przy praw
dzie Tyle pewna, że stosunek referenadrza z 
poetą zerwał się na długo. Nie wiadomo atoli 
było, w jaki sposób nastąpiło pojednanie. Otóż 
gdy w 1812 przejeżdżały przez Swisłocz od
działy aryergardy rossyjskiej, referendarz ustą
piwszy pałacu na mieszkanie dla generała, 
wyniósł się do oficyny. „Na drugi dzień —  
opowiada autor ze Swisłoezy —  podjechała 
bryczka parokonna pod ganek i nad wszelkie 
spodziewanie wysiadł z niej Karpiński i po
szedł wprost do referendarza, oświadczając, że 
w takiej chwili zapomnieć powinni o urazach 
osobistych i dlatego przybywa podać dłoń do 
zgody. Rozrzewniony referendarz począł starca 
ściskać i tak we łzach obaj klękli na środku 
pokoju. Gdy przeszła chwila uniesienia, Kar
piński, chociaż wiekiem starszy, ale lżejszy i 
zwinniejszy powstał bez trudności. Referenda
rza zaś ledwie pięciu lokajów podniosło." Czy 
trwałą była ta  zgoda, o tern już nie wiadomo. 
Karpiński już coraz bardziej i częściej zapadał 
na zdrowiu, szczególnie zaś, kiedy się prze
niósł z Kraśnika do kupionego prze? siebie 
folwarku Chorowszczyzny pod Łyskowem, już 
prawie nigdy z domu nie wyjeżdżał i gasł po
woli —  przez lat trzynaście. Umarł, jak w ia
domo, dopiero w r. i 825 ; pochowany w Łysko- 
wie; mogiłę jego zdobi prosty nagrobek z na
pisem: „Oto mój dom ubogi" ...

O STA TK U  POCZTA

Na wczorajsze™ p o s i e d z e n i u  I z b y  
d e p u t o w a n y c h  Rady państwa, minisfcer 
skarbu przedłożył centralny wykaz obrotowy 
za r. 1878. M inister handlu w niósł projekt 
n o w e j  u s t a w y  p r z e m y s ł o w e j .  M ini
ster sprawiedliwości odparł tw ierdzenie dr. 
Riegera z ostatniej sesyi. jakoby w o sta t
nich czasach m ianow ano w P radze trzech 
radców wyższego sądu krajowego, którzy nie 
znają języka czeskiego. Ci radcy znają do - 
brzfl"język czeski, służyli długi czas w cze
skich okręgach i obecnie załatw iają sprawy 
w języku czeskim wniesione. W spraw ie 
wojskowej procedury karnej, m inister, odpo
wiadając na in terpelac ję  w tej mierze wnie
sioną, oświadczył, że przedstaw ił m inistrowi 
wojny potrzebę przyspieszenia rokowań z 
rządem  węgierskim. N astąpiło potem drugie 
czytanie projektu ustawy o środkach zarad
czych przeciw zarazie na bydło. Loblich 
w niósł przejście do porządku dziennego J a 
w o r s k i  bronił projektu, a rep rezen tan t rzą
du szef sek c ji K abin w yjaśnił motywa prze
dłożenia, które opierają się na dawnych li
ch wałach Izby. '

W ęgierska I z b a  d e p u t o w a n y c h  
uchw aliła w imiennern głosow aniu 206 gło
sami przeciw 158 przystąpić do szczegóło
wej rozprawy nad projektem  ustawy woj
skowej.

R cgnikolarna deputaeya uchw aliła odro
czyć swoje obrady do stycznia 1880 i pro
sić rząd, aby sejmowi węgierskiemu i kroa- 
eltiemu przedłożono projekt ustawy, przedłu
żającej na rok status quo ugody węgiersko- 
kroackiej.

K r ó l  d u ń s k i  z małżonką, wracając 
do Kopenhagi przybędzie ju tro  do B e r l i n a ,  
gdzie zabawi jeden iub dwa dni. Król Ohry-
styan nie był jeszcze ani razu w Berlinie, 
teraźniejszą wizytę jego można przeto uwa
żać 7.a dowód pojednania się obu dworów, 
po waśniony eh od dawna kwesty ą szlezwicko- 
holsztyńiką. Zdaje się, że zbliżenie nastąpiło 
za pośrednictwem  carewicza, który je st zię

ciem króla duńskiego, i że oba dwory po
czyniły sobie wzajem ne ustępstw a, o których 
rodzaju dotychczas nic pewnego powiedzieć 
nie można. Dzienniki przypuszczają jednak, 
że rząd pruski w zsm ian za zrzeczenie się 
praw do tronu hanowerskiego a może i 
brunszwickiego zdecydował się zwrócić księ
ciu Cum berland m ajątek pryw atny króla J e 
rzego hanowerskiego, znany pod nazwą „Rep- 
tilien/ond“.

\

K s i ą ż ę  G o r c z a k o w  tem i dniami 
wraca z Baden-Baden do Petersburga, gdzie 
stronnictwo panslawistyczne przygotowuje 
dlań wielkie owacye. Rada miejska zamierza 
nadać mu obywatelstwo honorowe, a m iesz
kańcy stolicy przygotowują adresy dzięk
czynne „w im ieniu całego narodu rossyj- 
skiego". Kanclerz rossyjski wstąpi po drodze 
do Berlina, czy w jakiej misy i politycznej 
n ie  wiadomo, wątpić jednak można o tern, 
albowiem jest on w N iem czech persona m - 
grata, Pobyt ks. Gorezakowa w stolicy n ie
mieckiej będzie krótki, chciałby on bowiem 
powrócić do Petersburga równocześnie z ca
rem , który przybędzie tam we wtorek. Gor
czakow przyspieszył swój powrót do Peters
burga, ulegając prośbom swych przyjaciół, 
którzy mniemają, że przyjazd jago zapobiedz 
może mianowaniu W a ł u j e w a  m inistrem  
spraw zagranicznych.

Książę H i e r o n i m  N a p o l e o n  złożył 
cesarzowej E u g e n i i  za jej pobytu w P a 
ryżu wizytę i tem przejednał sobie tę frak- 
eyę bonapartystów, której organem jest Pays. 
Paweł O a s s a g n a e  pisze w swoim organie: 
„Dobrowolna wizyta księcia Napoleona u ce 
sarzowej spraw iła w stronnictw ie cesarstw a 
najlepsze wrażenie. Cieszymy się wielce 
z tego i zawsze sprawiać nam będzie wiel
ką radość zbliżanie się chw ili, w której ca
łe  stronnictw o zgromadzić się będzie mogło 
i musiało około osoby księcia. W izyta owa 
je s t pierwszy7m do tego krokiem i to bardzo 
ważnym,"

O samej wizycie podaje Frans. Gorresp. 
szczegóły następujące: „Książę wyraził c e 
sarzowej swą głęboką kondoiencyę z powo
du ciężkiej straty , jaką  poniosła, a oraz żal, 
że nie m iał ezasn sprowadzić z pensjonatu  
swoich obu synów, aby ich przedstawić ce
sarzowej. Cesarzowa odpow iedziała: „Jeżeli 
wracać będę przez F rancję , sprawi mi przy
jem ność poznać synów pańskich," Rozmowa 
z księciem Napoleonem mocno w zruszyła 
cesarzową. Zaraz po jego odejściu uklękła 
przed portretem  swego ukochanego syna i 
pogrążyła się w modlitwie. Około godziny 5 
po południu odwiedziła cesarzową królowa 
Izabella."

Petersburgski korespondent do Wiener 
Abendpost pisze pod dniem  21 b. m.: „M .
książę^ następca tronu złożył w W iedciu i 
Berlinie w yjaśnienia, które dowodzą, iż rząd 
rossyjski żywi zam iary zupełnie pokojowe i 
że co do w ykonania postanow ień traktatu  
berlińskiego, Rossy a postanow iła działać w 
zupełnej zgodności z A ustryą i Niemcami. 
Ale polityka zaborcza (expansiv) gabinetu 
angielskiego nie może, w edług panujący eh 
tu zapatryw ań, nie zw racać uwagi. Zarzut, 
że Bossya pragnie rozszerzyć jeszcze dalej 
zdobycze swoje w Azyi środkowej, jest nie
sprawiedliwy. Odstąpienie Chinom większej 
części p row incji Kuldży, dowodzi czegoś 
wręcz przeciwnego. Już przed najazdem A f
ganistanu przez Anglików, Azya środkowa 
nietyiko nie przynosiła państwu żadnych ko
rzyści, ale wyciągała rocznie kilka milionów. 
Posuwanie się Anglii wymaga przedsięwzię
cia środków ostrożności, które koszta owe 
znacznie podwyższą. Często spotkać się tu 
można z wyrazem ubolewania, że Bossya po 
wkroczeniu Anglików do A fganistanu nie 
starała  się ze swej strony przez obsadzenie 
Balkhu i H eratu zabezpieczyć sobie „nauko 
wej granicy." Nie potrzeba było naw et a- 
nektować tych państw , wystarczało obsadzie 
je  wojskiem, aby zabezpieczyć emirowi A f
ganistanu u dzielność. O kupacja tych dwóch 
ważnych punktów byłaby tylko czasową i 
można było następnie oświadczyć, że wojska 
rossyjskie ustąpią z nich, skoro Anglicy o 
puszczą zajęte części em iratu. Do okupacji 
Merwu zmuszoną je s t Rossya już dlatego, 
aby przeszkodzić opanowaniu tego 'm iasta 
przez Anglików. Merw oddalony je s t od A 
mu Daryi zaledwie o 300 wiorst. Opano
wawszy górny bieg tej rzeki staliby się A n 
glicy panami całej Azyi środkowej. Pomimo 
swych pokojowych usposobień rząd rossyj
ski będzie przeto zmuszonym robić znaczne 
i kosztowne wysilenia, aby utrzym ać swe po 
siadłośei w Azyi środkowej."

Od chwili przywrócenia cesarstw a n ie
mieckiego i d e a  a n e k s y  i H o l  l a n d y  i za
puściła w Niemczech głębokie korzenie, a 
w prasie niemieckiej odzy wały się coraz czę
ściej głosy, usiłujące przekonać Hollendrów,

że c;.ła ich przyszłość handlow a i polity
czna leży w połączeniu się z Niemcami. 
Anglicy ze swej strony zalecają H ollendrcm  
swój pro tek torat zwłaszcza od czasu, gdy 
utwierdziło się w nich mniemanie, że ksią
żę Bismarck powziął myśl doprowadzić do 
skutku związek cłowy środkowych państw  
europejskich i wcielić do niego Hollandyę 
z jej koloniami na ' morzu indyjsidem , aby 
w ten sposób podciąć handel angielsku 
W  tej eh wili walczą z sobą dwa stronnic 
twa w Hollandyi, z których jedno skłania 
się ku Anglii, a drugie ku Niemcom. P rasa 
niem iecka bada obecnie skalę uczuć Hollen
drów i zapisuje skwapliwie wszelkie objawy, 
zapowiadające zwyeięztwo wpływu n iem iec
kiego nad angielskim . Niedawno wyszła ku 
wielkiej radości prasy niemieckiej w tłum a
czeniu z hollenderskiego broszura pod ty tu 
łem  „H ollaadya zaanektow ana przez Niem 
cy “ A utor broszury, niejaki Nori, były po
seł hoilenderski, dowodzi, że Hollandyi g ro 
zi ru ina finansowa, handlowa i m oralna i 
wskazując na objawy, zapowiadające bliski 
up-dek kraju, jedyny ratunek  widzi dlań w 
ścisłem połączeniu z Niemcami. W ychodzące 
w A m sterdam ie pismo handlowe wzięło so
bie znowu za zadanie zwalczać wpływ an 
gielski i ostro występuje przeciw tym dzien 
nikom angielskim, które Hollandyi narzucają 
się z protektoratem  angielskim. „Anglicy, pi
sze wspomniany organ kupiecki, nie mają 
żadnego prawa do pozowania na obrońców 
zagrożonej rzekomo niepodległości Hollandyi. 
Polityka A nglii zrujnowała Tureyę, dzisiejsza 
aneksya Transwaalu je s t politycznym skan
dalem. Oo zaś dzienniki angielskie piszą, że 
Niemcy są naturalnym i wrogami Hollandyi, 
to rzecz ma się przeciwnie, nie Niemcy, ale 
Anglia zagraża Hollandyi, Niemcy i Hollen- 
drzy są i pozostaną przyjaciółm i". Te i po
dobne głosy zapisuje obecnie prasa niemiecka 
jako plon długoletnich zabiegów niemieckich 
w Hollandyi.

TELESM I7 SAZETY LWOWSKIEJ
W i e d e ń ,  26 listopada. Fol. Cor. 

oświadcza, że podane przez pewien 
dziennik daty o b u d ż e c i e  w o j s k o 
wym na rok 1880 polegają na zmy
śleniu i różnią się znacznie od rze
czywistych dat.

Z Konstantynopola donosi Politi- 
sche Gorrespond.: Mukhtar basza otrzy
mał rozkaz, aby z 20 b a t a l i o n a m i  
w y r u s z y ł  do  Gr u s i n i a  i spowo
dował oddanie tej miejscowości Czar
nogórze. Baker basza odjeżdża 29go 
b. m. do Alepc.

B e r l i n .  26go listopada. Konfe
rencje  z austryacko-węgierskimi dele
gatami o s t o s u n k a c h  h a n d  I o w o- 
p o l i t y c z n y c h  skończyły się wczo
raj. Osiągnięto cel najbliższy, 1 j. wy
jaśnienie stanowiska obu stron. W kwe
sty i , o ile przedłużyć należy obecny 
traktat po za grudzień, nie doprowa
dzono rokowań do końca, gdyż komi
sarze austryacko-węgierscy nie mogli 
przed zasiągnięeiem informacji złożyć 
oświadczeń obowiązujących.

Kopenhaga, 26go listopada. 
Z powodu pobytu k r ó l a d u ń s k i e g o  
w Berlinie pisze DagUadet: Dotych
czasowe stanowisko nasze jest wyra
zem uprawnionych uczuć. Jest to j e 
dnak nieporozumienie, jeżeli w Niem
czech przypisują nam ukryte zamysły 
nieprzyjazne. W Danii panuje jedno 
tylko zdanie o konieczności i znacze
niu przyjaznych stosunków z Niem
cami. Pobyt króla jest dla Niemiec 
dowodem, źe stosunki z Niemcami ce
nimy tak samo jak stosunki z innemi 
mocarstwami.

P etersburg, 26go listopada. 
Przed petersburskim s ą d  era w o j e n 
n y m  rozpoczną się 27 b. m. procesy 
przeciw Leonowi Mirskiemu o zamach 
na Drentelena, zbrojny opór i fałszo
wanie legitymacji, oraz przeciw sie
dmiu osobom o ukrywanie sprawcy 
zamachu i uczestnictwo w zbrodni.

W iedeń, 27 listopada. (Tel. pr.) 
Klub liberalny przyjął wniosek dep. 
O ze di k a (w sprawie u s t a w y  w o j 
s k o w e j )  jako obowiązującą uchwałę 
klubową.
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Nowa Presse donosi, że d e 1 e g  a- 
c y e  zgromadzą się 9 grudnia, a Ra
da p a ń s t w a  odroczoną zostanie 20 
grudnia, poczem dnia 10 stycznia 
zwołane być mają s e j m y  k r a j o w e .

S e j m  w ę g i e r s k i  przyjął wczo
raj ustawę wojskową większością 47 
głosów.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W  l e d e d *  25 listopada 1870, godzina 

2 min 25. Losy kredytowa 173'—  W ęg. akey« 
kredyt. 255 25 A k c je  anglo-austr. 134-10, 
A kcje  banka Union 93-20, A kcje  kolei K a
rola Ludwika 239 50, Akcje kolei północnej 
229 75, A kcje kolei południowej 84-— , A kcje 
kolei A.lfóld 137-50, A kcje  kolei Elżbiety 
,176"— , A k cje  kolei Lwow-Ozemiow. 144-50. 
A kcje  kolei węg. północno-wschodniej 129-75. 
A kcje  kolei Rudolfa — Akcj e  kolei Al
brechta — - — , W ęg. oblig. państw , w a lec ie  
76 50, Galie, oblig. radem u. 96-50, Losy 
a r. 1864 166-50, A kcje kolei siedmiogrodz
kiej 110-— , A kcje  barska obrotowego — •— , 
Loty tureckie 18-50, A kcje  kolei węg.-galic- 
— .— , A kcje kolei państwowe? — •— , Ak
cjo  banku związkowego 183*20. Rubel papie
rowy 1-22-—•> W iedeńskie losy 1 1 7 4 0 . Wę
gierskie losy 106'— , Mark. niem iecki —*— 
Weirie ska renta 94-70 Uaposob. silne

W i e d e ń ,  dnia 26 listopada, godzina 
5 m inut 30. A k cje  k

Kolej

in.de-
<M.

Losy *
lis ty  zastaw. 
1,860   ,

275

glc-A ustr. — . TJnionsbank — •— ,
Karola Ludwika 239-75, południowa 
Renta pap. 68;40, Rubel papierowy 
Gai, listy zastawne 89.20 (?), Gai. listy 
jonizacyjne —-—, Mark niem. 
bank rustykalny 101 -— , Losy a r .  1860 -- — 
Mapoleonsdor 9 B 0 ł/2 Usposob. —

W i e d e ń ,  dnia 27 listopada, godz. 10 
m inut 40. Akcye kredytowe 275 75, Anglo- 
austr 134 50 , Akcye banku Union 98-40, Ko 
lej Kar. Ludw 240-30, Południowa 83.50. 
Napoleonsdor 9 30 '7S, Rubel papier. 1 22-—
R enta pap.  , Galie, bank hip
Gai. oblig. indemn. 
banku włość. -■ -•
Usposobienie silne.

T e l e g r a m y  z b o ż o w e  z d. 26 listo
pada. W i e d e ń :  pszenica 13-50 do 14-50, 
żyto zł.10-25 do 10.75, okowita pr. 10-000 liter: 
procent zł. 37.—  do 37-25; B u d a - P e s z t :  
pszenica 75 klg. (na wiosnę) zł. 14 80 do 14*85. 
rzepak (sierp.-wrześ.) zł. — .— ; B e r l i n :  
pszenica żółta (listop.-grudz.) 229 — ; żyto 
— ; Spiritus loco zł. 55.60; Olej rzep ak o -< 
wy 60-20; S z c z e c i n :  pszenica — •— , rze-1 
pik (jesień) — ■ P a r y ż :  mąki 159 klgr. L  , J 
70-75; Olej rzepakowy 80-— , S p ir itu s— •— , 
W r o c ł a w :  Pszenica — •— , żyto — ■— , o- 
wies — •— , spiritus — , Kukurudza — -— , 
K o l o n i a :  Pszenica — •—.

S p o s t r z e ż e n ia ,  w  e t e o r o l  o s l c s n e .
b dnia 27 listopada 1879 o (rodzinie 7 rano 
Barometr 725. ilmin. Psychrometr suehy — 7.9°C. 

Psychrometr wilgotny — 8,Ó°C. Prężność pary 2.4mm 
Wilgoć 97%. Zachmurzenie 10. Wiatr S2. Ozon 9. 

Temperatura powietrza — 6.3’R.
Barometr opada.

Stan barometru nad poziom morza 752.51mm.

Odpowiedzialny redaktor: Władysław Łoziński.

dnia 26 listopada i > 79.
Hotel Europejski.

Pp. S. Białoskórski ze Staj. L, Madejski 
z Brzeżan. W. Truskolawski z Płonny. K. Rich
ter z Rzeszowa.

Hotsi Warszawski,
P. L. Kosiński z Horożany.

Hotel Seorge’;
Pp. M. Lenartowicz z Horodenki. G. 

Flondor z Bukowiny.
Hotel Langa 

Pp. E. Boros z Wiednia. P . Reiner z 
Wiednia. J . Bettelheim z Wiednia. A. Bleiner 
z Wiednia. N. Stein z Wiednia.

Hotel Angielski,
Pp. K. Bobczyński z HudDa. K. Dydyń- 

z Krzemienny. J . Migacz z Sanoka.
Hotel Narodowy.

Pp. J. Mickowski z Sokala. J . Miller z 
A. Zarzycki z Romanowa.

I CMUecizmU * #  Ł » « w * .  ]
Pp. A. br. Kinsberg do Ustrzyk. T. br. I 

1 Oldi do Brodów. Dr. J .  Rozner do Białej. W. j 
j Domaszewski do Stryja. W. Kraiński do Wy- i  
| szatycz. P. Swieżawski do Królestwa. W. Zwoi- J 
1 skin do Zagórza. ___________ ________ ____

Prasyeliodaą ot© L w o w a .
Według południka Peszteńskiego.

% C a s e m i o w i e e : o godzinie 9 minut 40 
wieczór (pociąg pospieszny); o godzinie 3 
minut 45 rano (pociąg m ieszący); o go
dzinie 8 minut 32 po południu (pociąg 
mięszany)

% S A ,ra k o w a  s o godzinie 
(pociąg pospieszny); o 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. ! 1 przed 

południem pociąg mięszany).
% P o d w 0 l®<SBys'tK: (na dworzec w Podzam

czu) : o godzinie 2 minut 58 rano (pociąg 
m ięszany); o godzinie I  min. 19 po połud
niu (pociąg mięszany) : 

P® dLw ® !® c® ysfe s (na dworzec lwowski 
główny) : o godzin. 10 m. 10 wieczór (po
ciąg pospieszny); o godz, 8 min. 80 rano

§ m inut 20  rano
godzinie 9 m. 7

ski

P ©

(pociąg osobowy); o godz. 8 min. 52 po
południu (pociąg mięszany).
f i t a i t i s l a w ń :  (aa Stryj) do Lwowa 
godz. 8 min. 24 wieczór,

# « £ e lt© « la ą  sae L w o w a ,
Według południka Peszteńskiego: 

C a e r m i o w i e e  % o godz. 6 min. 10 ra
no (pociąg pospieszny) ; o godzinie 11 min 
50 w południe (pociąg m ięszany); o godz 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany) 
K r a k o w a :  o godzinie lOtej min. 30 
w nocy (pociąg pospieszny); o godzinie 
4 min. 83 rano (pociąg osobowy); o go
dzinie. 4 minut 49 po południu (pociąg 
mięszany).
S t a n i s ł a w o w a : (na S try j): o godzi
nie 6 minut 37 rano.

^•nnlfc lwowski®) Izby handlowej i przem ysłowej, 
Lwów, >?ak 26 listopada 1879

1. A k e y e  za sztukę.
koi. g. Kar. Ludw. po 200 zł, m. k. gj 
Kol. hrow.ożer.-jae „200 zŁ a, k *  
Hanka fcip. gaiie, 200 s t  w. *. g 
8&nkn irndyt. gul. p» 200 sł w. a. *

SU, JLAukf »»»&„ n  100 <J

łew. łmdj*. gabb 5%  w. *. &
i  ?r. „ g.

„ „ „ 5 pr. osres0we-|!
Bank* My. gaiia. 6 w ,  .w. a. '£ 
Uwy ń is im  g. rŁ  k r wł. 6 pr, w. s>. «

100 a i . |

Ogóin. rolit. kred. Nakład dla Gal. “ 
I Buków. 6pr. 1®#. w 15 lat

złr. e t słr. et.

3 .  O w

płaca żądają
wzlwtą rastr.

239
144
268
231

93 25 
86 75 
9S 25 
97 90

.2

•&. OMUfiR aa 100 m.
mdentniz. gaiic. 5 proc. jn k. . 
OMf*. KoBŁwaalEfl gai. Z»kł, kr«<Ł

właMzAzkiege 6 proa. w, r,„ 
PetywM  fef. s * . 1873 ps 6 jare. w. a

5. Losy Miasta Krakowa
Stanisławowa

6. Monety
Dukat kolender* ri ,
Aikat estiiftwki 
Napoleendor 
PćSiaipery»ł . . . .  
ifebd rozzyjcki m b n ty  .

- - p»pierevry
iw  marek Bieausuktola 
Srałoś
Kepony srebra*

242 50 
146 50
272 -  
235 -

94 25 
87 75 
94 25 
98 80 

101 -

94 —

I t i f s  g i « l « l y  w J c d e ń s & i e j  
iloie 24 listopada 1879.

1 . B ł a g  a n ń & tw a  piweą żądają 
bankn#?.

i Lwow. Ozern. kolei po .200 zł. wa. w si-. 
i Tew. kol, żel, państ. po 200 zł. m. k. 
j Połud. koi. państw, po 200 zł. w. a. 
! i. Kol. węg. gai. a 200 zł. w srebrze

ptasg żądają 
144— 144.50 
264.25 264 75
82.50

112—
8 3 .-

11260
!

86 50 88 -

94 -  
96 50

18 50 
24 50

5 43
6 46 
9 28 
9 55 
1 58

i  20%  
57 40 
99 50 
99 25

95 50 
98 50

20 50 
26 50

5 53 
5 55 
9 38 
9 66 
1 70 

i  22% 
58 -  

100 50 
190 25

Jednolity dług Państwa w
maj-listopad • ■
luty-sierpień - - •

Jednolity dług państwa w srebrz®
styszeń-lipiae , . .
k*rf8Ś®ń-psi<Misnsik

l* m  z rokw 1 54 po 850 zł. •
1860 po 500 ałr. 5 pr

„ „ 1860 jo  100 ałr. 5 pr
1864 (x prętaią) po 100 zł

„ 1864 „ " f i  50 .
Beaty Como pa 41 lir. znale. .
Osty zastaw, demon państw, po 120

sł. 6 pros. .  .........................
Awetr wyg. skarb, zwrotne 1.881 6 pr. 
Ansfcr, wańtz zł. wołn* od podaito, 4pr.

ffl<, O b l ig w e y e  bdemn. 5 pr. u

Czech
Bzkowiny 
Galicy i .
N itesj Awzferyi 

I Siedmiogrodu.
| Węgier

AltCSr'®®

| Br.uk Angio-aast 200 zł. smit. zł, 120

68.5F
68.55

70.95
70.95

68.40 
68 40

70.80
70.80

124.— 12450 
128—  128.50 
131—  131.50 
166 -  166 50 
166—  166 50 
29. —

143 90 14410 
101— 10125
80.40 80.55

102.75 103.75 
91—  92—
95.25 95.75 

105—  106—
84.25 85—

5 . L i s t y  losowań?..

: Ogólny roiniezo-kredytowy Zakład diii 
Galicy! i Bukowiny w 15 L 6 pr„

! Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr.
i Sal. sak. kr.Mera. Krak. ios. w 18 i. 8 pr. 
i „ „ „ w 301.7 pr.
I „ „ B w 361.5% pr.
: G*l. Taw. kred. w. «. po 4 próet. .
j * ,, », ?»,.5 fe m .
I n ,1 5 proc-, i

37 latach zwrotce . , .
Gai. banku, hipot. po 6 proel 

i Gal. zakł. kred. wieść, po $ pieei, 
i Banks narodowego pe 5 preet.

Tow. sieni, po »% proc i 
po H pm /k

102 . -  

i  04.25 
86.75 
9 9 -  
98 50 
95— 
93.50

93 50 
98.20 

101.

96—
9 4 -

98.40
101.25

100 75 101 25 
95.50 96.—

Kegleyieha po 10 zł. m. k. , 16.50
Losy miasta Krakowa . . . .  19.25
.Pożyczka miasta Bady po 40 zł. w. a. 89—
Palnego po 40 zł. m. k. . . .  36.75
Fzsdaeya szpitala Areyk*. Bidolfa 17 75
Sairaa po 40 zł. m. k. . . . .  50.—
gt. Genek po 40 zŁ m, k. . . .. . 44.50
Pożyczka m. Stanisławowa po90 zł. wa, 25 25
roż. Txye»t« po 100 zł. ra. k, 119 —

n n ifil. M. k, 61.—
WaldsteiBa po tO -sł. ra. k. . 32 25
WindśseaigtSiaa po 20 %Ł sa. k. 40—

(na 8 miesiące)
Azgsłrerg aa 109 zł. w p. n.
Berlin za 100 raark w. », *
Frankfurt za 100 raarl p. .
Hunbwrg sa 100 su rk  w #■. s 
L srJya a  U? h. s-1 
F a m  sr. 101 łt

żądi.ją
17— 
19.75 
89 50 
37 25
1 8 -  
50 50 
45 -  
26 75 
2 0 -  
-3 •— 
33 ■- 
40 50

■1665 
16 15

16.80 
46 15

r , ,  ■, i Dukat esssnki raen,O fe lłf fa e y e  z prawem {*» 100 zł.) ; •  ̂ ^

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 proc. w. *. 
Tow. kol. żel. Preszów-T&raów (w «*.) 

a 300 zł. S pree. w arabm  . 
f Koi. pól. po 100 zł. m . k.

„ po 100 u l w. a.’ „ . 
gf:*l. L&d. 300 .

,» ii cfskyi ,
h p-.

80.80 81 —

7 9 . -  79.50 
1.04—  104 25 
101.50 102.25
1.02.25 102.50
101.25 101.75 
101—  101.50

Korona 
20-frsnkówkt 
Bessyjski.
Talar św ito w y  

; cflebrn

5.53 — 6.54—
5.53 — 5 .5 4 -

9 .3 0 - 8 30 —
9 62. - 63 -

Z  lwowskiej l*by handlowe, i przs«tya(owsj
Tsłefrafcwany kurs wiedańsfo

,134 80 
273.40 
810—

135— 
273,60 
820. -

, Ławt kred. Ais, handlu po 160 zł. 
j N&aze-asstr. tow:. eskorai pe 500 zł.
I Sal. banku kip. pa 200 zł. . ,. . ——  —■ —
| Gal, bani d„ han. i ptz. a 200 zł. wpl. 40 pr. -
{ SaL satkŁ kred. ziemski a 200 sił. , * —.— —.—
i Banka narodowego a 600 zł. . . ....... —.—
j Kol. Albrechta a 200 zł, w srebrze ---------------
! Ansir. Tow. żsgiugi par, po 500 zł. mk. 583 — 585— 
(Kol, Oesarzow. IMbiety po 200 zł. mk. 175.75 176 — 
|'Kol. .Presaów-T&rn. (w.e.)»200 zł. . . 147 75 148 25
j Fś&sesa. M ej po 1090 *L m. k. 2288. — 2293.- 

Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m. sr. 240.25 240.75

* IV. „ 
Lwow -Ozer.-Jas. 1X1. m 
s? 5 a w  ^  «»r;

ts. a 300 
r. 1865 
- 1867 
r. 1868
r. 1872

Wggfgai. kol. a 200 zł. » pr.

84.25
87.60 
81— 
77.90
77.60

84.50 
87 90 
81.25 
78.10

z dnia 26 listopada 1879.
Jednolity dług wńttws, w banknot*.;’ 

» ,  » w srsibrw.
Renta w złośk . . . . .
Losy polyeski a roka 1800

7 » l< o « y .

hast. kr. dla han. i pns. po 100 zł. w.
Oiarego pa 40 zł. m. Ł
Tow. żegl. par.na Dunaju po 100 7.tw: ».

77.90 i Ak^pe banka aistre-węgienfciege
„ _ hredytew^e

i Brebrc
172.50- 173 -  j Kzpoleoador 

89.80 — .— \ Onkztcenzzki wen- 
106.25 106 75 500 marek niemieckich

i t  |
68 30
70 70
80 50

128 25
■'40 _
273 40
i 16 60

9 3 1 -
5 52

(•>770

• « r

(7846 8 —3 )    W  ....
L. 1007. W dniach 22 g rudaia  1879, 

22 stycznia i 23 lutego 1880, o 10 godzinie 
przed południem, odbędzie się w sądzie tu 
tejszym licy tac ja  realności wedle Dom. Tom. 
I , pag. 387, n  1 haer. Prokopa C.upów w ła
snej, pod n. k. 39 w JasKnowcu położonej, 
celem zaspokojenia sumy 115 zł. w. a. z p n . 
na rzecz E iziga Spiegla.

Zs. cenę wywołania stanowi się cenę
szacunkową 1165 zł. w. a.

W adyum  wynosi 10 proc ceny szacun
kowej.

Przy pierwszych dwóch term inach re- 
a ln :ść  tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzecim  także niżej takowej sprzedaną 
będzie Reszta warunków w registraturze.

O czem się interesowanych, tudzież o- 
gólny rolniczo kredytowy Zakład dla Galicy i 
i Bukowiny we Lwowie, jako wierzyciela h i
potecznego, wreszcie wszystkich wierzycieli 
którzyby po dniu 7go maja 1878 jako dniu 
wydania wyciągu tabularnego do tabuli we
szli i tych wszystkich, k tó rjm b y  uchwała 
niniejsza wcześnie przed term inem  doręczo
ną być ■ ie mogła, do rąk ustanowionego dla 
nieb kuratora p. Teodora K ostraby zawia
damia.

0 . k. sąd powiatowy.
Rożniatów 11 lipca 1879. ’

(7843 3— 3) |  H  1 t. S I. 6160.
3 u r  Derettt&rinaung ber ©umrae pr. 

1200 fl 8ft. m .  f. SR. wtrb am 10 ©e* 
jember 1879 mtb am 22ten Sautter 1880 um

10 Ul)r 93. 2R. bte geiftteffjuttg ber ©abite 
tąr^iliealitdt be§ Jo h aen  Ghomiak jub. (5. sJt 
654/480 unb ber baju geportgen (Śrunbftucfe 
SR. 630, 632 unb 213 trt P a  ó v ju  ©unftett 
be§ Isak  Margosieb m it beitt abge^alten mer* 
bett, ba^ bie SBeraujjerung unter bem ©Ąate 
gmtgstDerttjc pon 2000 fl. n iĄ t ftattftnben 
!5nne.

SSabium 200 fl. o.SES.
© er Saufpreis ift biitnen 30 ©agen ju  

erlegen.
© er (Srftcłjer l)at bie nocf) nid)t fattigett 

©Ąulbeu 6i§ p r  §ot)e be§ SlaufpreifeS ju  
ufiernefjmen, menu fte ber (Slaubiger bor bem 
©ermine nidjt anrte(imen wollte.

Sf. f. SSejirfggeridjt.
N adw orna am 11 ©eptember 1879. 

(7880 3— 8) i i  9 t  f t
31- 50196. S3om f. f. SanbeSgeric^te 

irt Lem berg tuirb bem abtoefenbeit Abraham 
Antsehel Stern bach in ber ffiejecution^attfle* 
legentieit be§ ^ierortlifćl)en ifraelitifcpen 2lr*= 
meeinjtituteg pto. 1100 fl. f. SR. ® .  ber Slb» 
oofat © r. Landesberger m it ©ubftituiruug 
be§ 5lbb © r. M oritz Byk p m  Kurator be* 
fteRt, mobon ber Slbtuefettbe tjiemit toerftanbigt 
unb angewiefert wirb, feinem SSertreter bie p  
feiner 2Sertf)ei.bigung erforberli^en SBepelfe 
m itp t^eilen , ober ftdj etitett anberett SScrtre* 

. ter p  toal)len unb biefcS ©erid)t piebon irt 
! ®enntmf3 P  fefeen.

Lem berg am 8 SRobember 1879.
(78J 1 3— 3) ftttt&tnttrfjlttttg 3 ^  6060- 

SSorn Rohatyner f. f. śSe^irfggerrd^tc

Wtrb sur Słenntnifś gebradjt, ba^ befjufs § e * , 
rettibringuug ber bon Sim on K ram er wieber ! 
Majer Hoohwald erfiegteu ©urnnte bon 300 j 
fl., am 2 Sanner unb 3 gebruar 1880, 10 i 
U^r S3ormittag§, piergeriĄtś, bie ej:ecntibe j 
SSerfteigerung ber unter SRr. 16 u. 25 in  P o - ' 
dwioie gelegenen Sftealitdt, nam entliĄ  ber 
©rnnbparseucn Głyje, Pom iarki u. Kopanie 
ftattftnben Wirb.

© er 5lu<3ruf«prei3 300 fl.
S o a te  an ben abigen 2 ©erminert biefe 

Sftealitdt n iĄ t um ober iiber ben SjSreiś bon 
300 fl. ait ŚRann gebra^t werben, fo wirb 
Sur geftftellung erleidjternber SBebingungen, 
bte © agfa^rt auf ben 27ten g eb ru ar 1880 
beftimmt.

©te weiteren Bisitationsbebingungeri ftttb 
in ber SRegiftratnr borfinbigt.

Rohatyn 27 3 ttlt 1879.
(7859 8 - 3 )  L 4435.

E d y k t  l i c y t a c y j n y .
O. k. sąd powiatowy w- Raw ie rozpisu

je przym usową licy tację  realności w Rawie 
ruskiej pod 1. k 89 sir. 91 now. leżącej, 
dłużników Sehm erla i Ruehli H fm auów we
dle. dom t. I I  p. 281 n. 4 haer. własnej na 
r n c z  c*. k. uprz galicyj- akcyjnego ha. .ku 
hipoteezueg-;, celem ściągnieaia zaległych 
trzech ra t po 56 złr. 70 et. w. a. z pn. n a  
15 grudnia 1879, ną 19 stycznia 1880 i a s  

. 28 stycznia 1880, każdym razem ■ 10 go- 
j dżinie rano, na których term inach ta  real- 
| ność ii za cenę wywołania 4000 złe. lub wy- 
* żej tej ceny sprzedaną będzie.

Z,*kład wynori 10 proc. t. j. 400 : L . 
w gotówce, lab  książeczkach galicyjskiej ka
sy oszczędności, oblig. indem  uizaeyj nyeh, 
lub długu państwa, listach zastawnych pupi- 
larne bezpieczeństwo dających wedle kursu.

Bliższe w arunki, wyciąg tabularny przej
rzeć można w registraturze.

Rawa dnia 11 września 1879.
(7854 3— 3) E d y k l

L. 5726. Dnia 13 stycznia, 17 lutego i 
30 marca 1880 o godz. 10 rano odbędzie 
się w sądzie na rzecz zakładu kredytowego 
włościańskiego lwowskiego celem zaspokojenia 
234 złr. 39 ct. w. a. z po. przymusowa 
sprzedaż realności A gnieszki Pajcrowej i. k. 
179 w Iw kowy położonej wykazem hipotecz- 
nera 179 objętej. ^

Cena szacunkowa 500 złr. wadyum 50 
złr. w, a.

W arunki licytacyjne, wyciąg hipoteczny 
f i  akt oszacowania przeglądnąć można w re- 
I gistraturze.

0 . k. sąd powiatowy 
Brzesko dnia 25 września 1879.

i (7873 3 — 3) «! «  Y  *
’ L. 11780. Mendla Schlaf z pobytu nie- 
f znanego zawiadamia się. ie  na  skargę Szy- 
f m ona Prau-s przeciw niem u o 50 złr. dziś 
9 1. 1.1780 wniesioną term in do rozprawy drobiaz- 
| gowej ua 18 grudnia 1879 wyznaczono usta- 
? wiwszy adwokata Buczkę kuratorem.
|  G. k. sąd powiatowy’
i Jarosław  21 listopada 1879.



(7912 J ~ 3 )  J3 d  J  U  t ,
L. 4924. 0. k. sąd powiatowy w Bo

chni ogłasza nifiiejssem, iż na rzecz uprz. 
galic. zakładu kredyt, włościańskiego we 
Lwowie, celem zaspokojenia przyznanej od 
Jana  Barnasia p re tensji w kwocie 850 złr. 
z pn. odbędzie się w tutejszym  sądzie przy
musowa sprzedaż przez publiczną, licytacyę 
realności włościańskiej ciała tabularnego 
niestanowiąeej w Jodłów ce p o d lk . 154 sub 
rep. położonej, Jaaa  B arnasia własnej, w 
trzech term inach, t. j. 15 grudnia 1879, 19 
stycznia i 28 lutego 1880 każdym razem o 
godzinie 9 rano, przy pierwszych dwóch 
term inach tylko za cenę 650 złr. lub wyżej 
takowej, zaś przy trz e c ia  term inie także n i
żej tej ceny, —  jednakże nie niżej takiej ce
ny, któraby egzekwowanej pretensyi rzeczo
nego zakładu nie pokrywała; a gdyby nik t 
takiej ceny nie ofiarował, ułożone być mają 
p rzy 'ty m że  term inie ułatwiające w arunki łi- 
cytaeyi.

W adyum  wynosi 65 złr.
Resztę warunków wraz z protokołem 

zastawniczego opisania przejrzeć można w 
tutejszym  sądzie.

Bochnia 27 września 1878.
(7911 1— 3) 45 A  j  k

L. 4928. 0 . k. sąd powiatowy w Bo
chni ogłasza niniejszym, iż na rzecz uprzy w. 
galic. zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie celem zaspokojenia przyznanej 
od Jana  i Barbary Hyrców p re ten s ji 892 
złr. z pn. odbędzie się w tutejszym  sądzie 
przym usow a sprzedaż przez publiczną licy
ta c ję  realności włościańskiej ciała tabularne
go ‘niestanowiąeej, w M iklaszowicach pod 1. 
k. 91 sub. rep. położonej, Jana  i Barbary 
H yrców  własnej, w  trzech term inach to jest 
15 grudnia  1879, 19 stycznia i 23 lutego
1880 każdym razem o godzinie 9 rano, przy
pierwszych dwóch term inach tylko za cenę

(7918 1— 3) L. 20066,
© glossem le l i c y t a c j i .

0 . k. powiatowa dyrekcja  skarbu w 
Brodach rozpisuje trzecią licytacyę na dzier
żawę podatku konsumcyjaego od mięsa w 
okręgu dzierżawnym  Brodzkim na trzyletni 
przeciąg czasu, to jest od 1 stycznia 1880 
do końca grudnia  1882 z prawem  wypowie
dzenia w pierwszym lub drugim  roku dzier
żawy lub bezwarunkowo na trzy lata to jest 
1880, 1881 i 1882.

L icy tac ja  odbędzie się dnia 9 grudnia 
1879 od godziny 9 z rana do 2 godziny 
po południu w c. k. powiatowej dyrekcji 
skarbu.

Cenę- wywołania stanowi roczna kwota 
22145 złr. w. a, 

i- v? jaw uruw ic Oferty pisemne zaopatrzone 10 proc. 
należy wnieść najpóźniej do 17 grudnia  1879 ! wadyiirsi należycie opieczętowane mogą być 
do godziny Iszej po południu w e. k. po- \ wniesione - ii ty.ko do 9tej godziny przed 
wiatowej Dyrekeyi Skarbu w Przem yślu. i południem  do unia 9 grudnia 1879.

0. k. powiatow a D yrekcja skarbu : g* *• pow iatow sdyreK cya skarbu
Przem yśl 20 listopada 1879. j (7865 2 - 8 )  f  d  y  k  V

(7908 1— 8) E d y k t .  j j  L. 6624. W *dniach 2 2 * stycznia, 26
L. 16219. 0 . k. sąd obwodowy w Sam - j lutego i 1 kwietnia 1880, o godzinie 10tej 

borze podaje niniejszem  do wiadomości, że ; rano odbędzie się w tutejszym  sądzie przy- 
w celu wydobycia w ierzytelności w kwocie ] musowa publiczna sprzedaż realności pod 1. 
88688 złr. 20 et. w. a. z pn. na rzesz uprz. \ k. 6 gt. 11 n. w Sąsiado wicach położonej 
austr. węgier. banku w W iedniu przedsię- \ ciała tabularnego niestanowiąeej do masy 
weźmie na dniu 15 stycznia 1880, o godz. j nieobjętej ś. p. Kazimierza Piszczaka należą- 
10 rano w sali audyeneyonalej tut. sądu przy-1 cej w spraw ie Gittli Miinz przeciw masie 
m usową licytacyę w jednym  term inie dóbr | leżącej nieobjętej ś. p. Kazimierza Piszezafca 
Kawsko „Bekierazezyzaa i Malęezyszczyzna" {pto 34 złr. w. a. z pn.

Cena szacunkowa wywołania wynosi

w głów nym  magazynie we Lwowie o 6 m il 
oddalonym, znaczki stemplowe i blankiety 
wekslowe zaś w c. k. urzędzie podatkowym 
w miejscu.

Składowi tem u przydzielonych jest do 
poboru materyałów tytoniowych 4 hartow nych 
a 48 drobnych sprzedawców tytoniu.

Obrót wynosił w roku 1878 w tytoniu 
94650 kilogramów w ar
tości . . . . . .  120.280 zł. —
a w znaczkach stem plo
wych i blankietach we
kslowych . . . .  5.610 zł. 92 ct.

razem . . . .  125.890 z!. 92 ct.
Oferty pisem ne, zaopatrzone w wadyum. w , 

kwocie 866 zł. w. a. dowód osiągniętej pełnoiet- 
aości i świadectwo moralności, pod napisem 
oferta dla składa tytoniow ego w Jaworowie

należycie oznaczony.® nie jest, będą odrzu
cone.

Ne, przestrzeniach g run tu  poniżej 7191/,, 
kwadratowych, metrów (t. j. dwóehset kwa
dratow ych sążni) nie będzie się udzielać po
zwolenia do uprawy. Gminy, które nie up ra
wiają asjm niej 2 / 1 0 0 0 hektarów  (pięcia

w. a.

1000 złr. lub wyżej 
eim term inie także 
nakże nic niżej 
kwowanej pretensji 
pokryw

akowej, zaś przy trze- 
ńżej tej ceny, — jed- 

ceny, która by egze- 
rzeezonego zakładu nie 
n ik t takiej eeay nie o- 

ia ro w ał, u łożone 'być mają przy tymże te r
minie ułatwiające w arunki licy tacji.

W adyum  wynosi 100 złr.
Resztę warunków z protokołem zastaw 

niczego opisania przejrzeć można w tu te j
szym sądzie.

Bochnia dnia 27 września 1879.
(7918 1— 8) L. 8486.

K  o  n  & i i  r  s  
na posadę zastępcy prokuratora państwa przy 
sądzie krajowym  we Lwowie, 
na taką posadę przy innym  z 
gialnyeh obrębu sądu krajowego wyższego! 
w randze Y III klasy.

Ubiegający się o tę  posadę mają prze- j 
dłożyć swe podania w przynależnej drodze | 
Nad oi*o kura tory i państwa do 18 grudn ia  j 
1879.

Z c. k. N adprokuratoryi państwa
Lwów dnia 24 listopada 1879,

(7916 1— 3) Sffi d  y  k  4 .
L. 47988. 0. k. sąd pow. ml d. S. I  i

we Lwowie z powoda sporu przez S tanisła
wa Platow skiego pozwem de pr. 81 paż- j 
dzisraika 1879 3. 47988 przeciw Ja n o w i;

W adyum  6 złr. w. a.
P rzy  pierwszych dwóch term inach real- 

tyiko za lub wyżej ceny wywołania,

i „Bandrowszczyzn&“ zwanych w obwodzie j 
Samborskim położonych i w galic, tab. kraj. \ 60 %
dom. 27 pag. 447 dom 90 pag. 75 dom. |
78 pag. 409 dom. 124 pag. 271 na imię jj
ś, p‘ Stanisław a Podle wskiego zapisanych, j ność

Cenę wywołania stano wi wartość dóbr i przy trzecim  aaw et poniżej takowej-sprzeda - 
przy udzieleniu pożyczki przyjęta w sum ie j ną będzie
80.000 złr. w. a. jednak dobra te naw et ni- j Resztę w arunków licytacyjnych wolno
żej takowej sprzedane będą, jednak nie niżej g w tutejszo-sądowej registraturze przejrzeć, 
jak 60.000 złr. w. a. \ 0 . k. sąd powiatowy miejsko-delegowany

W adyum złożyć się mające wynosi |  Sambor dnia 29" lipea 1879.
10 proc. ceny wywołania t. j. kwotę 8000 j (7909) 4P$tea*0m ł«i>
i może być złożone bądź w gotowiźnie lab | L . 16181. Dochodzenia miejscowe ee-
w książeczkach gal. kasy oszczędności, bądź j k m  założenia księgi gruntowej katastralnej 
w listach zastawnych gal. towarzystwa k re d .t „Debesławee“ z miejscowością „ Tracz“ roz- 
lub austr. banku narodowego, albo też w gał. | poczną się da ia  2 grudn ia  1879. 
cbligacyach indem , wedle ostatniego tychże I Interesow ani w inni zgłosić się na miej-
kursu. |  seu u komisarza hipotecznego.

Resztę warunków można przejrzeć w | Z c. k. miej. del. sądu powiat,
tut. sąd. registraturze. |  Kołomyja 15 listopada 1879.

O tern uw iadam ia się wszystkich tych, I (7907) S p r o s t o w a n i e ,
którzyby po dniu 25 listopada 1877 jakie- 1 L. 2395 Ogłoszenie rozpoczęcia I  zwy-
kolwiek prawa za pośrednictwem  tabuli kraj. j czajnej kadencyi posiedzeń sądów przysię 

a względnie f względem dóbr Kawska „Bekierszczyzna M alę-1 g łyeh na rok 1880 przy Sądzie obwodowym 
sądów k o le -1 czyszezyzna i Bandrowszczyzna* zwanych n a -1  w Przem yślu z dnia 18 listopada 187.9 firo-

Brutz pto 41 złr. !
ustanaw ia dla tego 
nego kuratorem  p.

Zarazem wzywa się Jana  Brutza, by |  odbędzie się w 
i skutków praw nych o środ- i ssrzedsż nrzes

byli lub którym by niniejsza uchw ała l ub j s t u j e  się w len sposób, że zastępcą przewo- 
też później w tej sprawie wydać się mające f dnicząeego sądu przysięgłych, nie A ntoni 
uchw ały bądź wcale nie, bądź też w niena- I Skala lecz c. k. radca sądu krajowego Andrzej 
leżytym  czasie z jakiego bądź powodu dorę-1 Skala zam ianowany został. 
czoke być nie m ogły przez edykt po t r z y - 1 Prezydyum  c. k. sądu obwodowego
kroć w dzienniku urzędowym Gazety Iwo w- j Przem yśl daia 23 listopada 1879.
skiej ogłosić się mający i przez kuratora I (7874 3— 3) M  «rt y  U 8*
dla w szystkich pom ienionyeh w osobie ad w. § L. 9429. Na zaspokojenie wierzytelno- 
dr. Paw lińskiego w Samborze. I ści Błażeja Gduli 83 złr. 59 ct. odbędzie się

Sam bor 11 listopada .1879. | w tutejszym sądzie 9 stycznia, 13 lutego i
(7910 1 3) E d y k b  119 m arca 1880 licytacyjna sprzedaż real-

Ł. 4925. 0. k. sąd powiatowy w Bo- I ^ości dłużnika W alentego Kopyeińs.kiego 
chni ogłasza niniejszem , iż na rzecz uprzy w. |  spadkobierców własnej, pod 1. 28 w Pawio -

n. wytoczonego I galic. zakładu kredytowego włościańskiego f siowie położonej.
rt y Iż1 A *3A *? A<■( i.* /!»_ ai n  TT r\ ł t\ ntA r v f\n t n w, n*rt-rr/» mtirł ai ir 'SSf 5ł . f ł lostatniego jako nieobce-1 we Lwowie, 

ad w. Dra. Bobownika. I od Jędrzeja
W adyum  wynosi 10 pre.
Cena wywołania 300 złr.
Bliższe warunki akt detaksaeyi i wy-

celem zaspokojenia przyznanej 
Kicy p re ten s ji 294 złr. z pn.

tutejszym  sądzie przymusowa . _
pod uniknięciem  skutków praw nych o środ-1 sprzedaż przez publiczną licytacyę realności jj ®!%g tabularny dostarczy registratura.
kaeh obrony w cześnie się z kuratorem  po-1 włościańskiej, eiała tabularnego niestanow ią- |  C. k. sąd powiatowy
rozum iał, lub  ustanow ił należycie poinfor-1 cej, w Jodłów ce pod 1. kons. 89 subrep. po- j s Jarosław  21 września 1879. 
m owaaego pełnom ocnika, i tegoż sądowi j łożonej, Jędrzeja Kiey w łasnej, w trzech i (7860 3— 8) I d y  k  t .
wym ienił, przy czem się nadm ienia, iż do j term inach to jest 15 grudnia  1 8 79 ,19  s ty c z -! L. 3098. Podaje się_do wiadomości, że' w 
rozpraw y drobiazgowej term in w tutejszym  f nia i 23 lutego 1880, każdorazowo o godzi- I zapłacenia zakładowi kredytow em u włoś-  ̂
sądzie na dzień 22 grudnia 1879 o g o d z i- ln ie  9 rano, p rzy  pierwszych dwóch te rm i-1 ewńskiem a sumy 150 złr. w. a. z p. a. pu- ; 
nie 9 przed południem  w sali Nr. I I  w yzna-1 nach tylko za cenę 550 złr. lab wyżej tako-1 bliczaa sprzedaż realności lk. 30/56 w T ru- ,

i wej, zaś przy trzecim, term inie także niżej j chanowie. Ilka Procyszyn własnej, na 300 j 
d. S. I. j tej ceny, jednakże nie niżej takiej ceny, k tó- j z łr- w. a^ oszacowanej na dniu 27 listopada j

i raby egzekwowanej p reteasy i rzeczonego za- j ^9 grudnia 1879 i 89 stycznia 1880 w tu - i 
|  k ładu ule pokrywała, a gdyby n ik t takiej j tejszym sądzie sprzedaną zostanie. i

m. d. S I I  j ceny nie ofiarował, ułożone “być mają p r z y j  . Dalsze w arunki można przejrzeć w tu -J
uprz. I tym że term inie ułatw iające w arunki licyt&cyi. I tejszym sądzie. jj

W adyum  wynosi 55 złr. i 0 . k. Sąd powiatowy j
dnia 1 października 1879. ł

czony zostsł.
Z c. k. Sądu pow. m.

Lwów 4 listopada 1879.
(7885 1— 8) E d y k t .

L. 7713. 0. k. Sąd pow 
we Lwowie zawiadamia, iż na i 
galic. akcyjnego banku hipotecznego we Lwo- i 
wie celem zaspoko eaia sura 55 zł. 20 ct. f Resztę warunków wraz z protokołem  j
55 zł. 20 ct. i 1157 zł. 46 ct. w. ». z pn. \ zastawniczego opisania' przejrzeć można w 
przymusowa sprzedaż w drodze licymeyi re- f tutejszym  sądzie. j
alności pod i. 43 w Kleparowie położonej { Bochnia dnia 27 w rześnia 1879. I c . . .
ciało tabularne stanowiącej dłużnika Jakóba 1(7917 1— 8) ® «  y  1k t .  j Zakupno liści tytoniow ych w r. 1879
Wołoszyn własnej w dniu 9 grudnia 1879 j L. 48668. 0. k. sąd powiatowy m iejski j *  Gahcyi zabranych rozpocznie się dnia 1- - - - * -   .u. r    4 ~ .♦ z l s m*i‘nrlrn'ę» \

Skole
(7879 8— 3) L. 57

■jowej D yrekcji Skarbu dla G alicji.

dnia 31 marca

jsca pobytu
M ichała' i Ju -  S go stycznia 1880 r., przy zarządzie zaś wy- 

1825 ' kupna tytoniu w M onasterzyskach tylko do

przedsięwziętą zostanie. ! lego niewiadomego z zyeia
Cena w ywołania 2700 zł. i Antoniego W ania z rodziców
W adyum  135 zł. w. a, I lianny W aeiów, ___    ,
Bliższe w arunki tudzież wyciąg tabu-1  urodzonego, który w edług pisanego przezeń | ostatniego grudnia 1879, przy zarządzie wy- 

lam y przejrzeć można w tusądowej registra-1  listu z daty 29 grudnia  1848 z powodu \ kupaa t y t o n i w  Zabłotowse aż do 13 lute-
turze. ‘ I zranionego kulą ram ienia w szpitalu w A ra- ? g° 1880.

lub nieobecnych w ie - ; dzie się znajdował, dla którego ustanowiono > Oświadczenie do upraw y ty toniu na r.
się na ręce kuratora ; kuratorem  adw. kraj. we Lwowie dr. Klem ea- j 1880 aależy najdalej do końca lutego 1880

| sa Zukotyńskiego z substy tu c ją  adw. k r a j . ; wnieść, i oraz g run ta  do upraw y tytoniu
1879. |  dr. Roberta Czajkowskiego, wzywa tsgoż j przeznaczone w edług obwieszczenia z dnia 3

© g lo aasem f® . j A ntoniego Wania, ażeby w przeciągu roku i października 1865 1. 31912 wymienić.
0. k. powiatowa Dyrekeya ) od dnia ogłoszenia edyktu licząc, osobiście; Te oś «i» desenia mogą być wniesione

zy m agazynach dla wy- 
u kom issrzów sira-

Niewiadoraj-ch 
rzycieli zawiadam ia 
adw. Dra Czesztra.

Lwów 22 lipcs 
(7914 1— 3)

TL- 5960.
skarbu w Przem yślu rozpisuje niniejszem  ce- \ się zgłosił, lub w jakikolwiek sposób sąd o \ podczas wykupna 
lem obsadzania opróżnionego składu tytonio- j swojem  życiu tern pewniej zawiadomił, ileże | kupna tytoniu i w 
wego w Jaworowie rozpraw ę konkurencyjną j  tenże po bezskutecznym  upływie tego term i- ’ straży skarbowej, 
za pomocą pisem nych ofert lis, dzień 17go ( au  w myśl §. 24, 277 i 278 ust. cyw. do Oświadczenia, wniesione po upływie
grudnia 1879. ? uznania go za zm arłego przystąpi. term inu, lub w których g ru n t do uprawy

M ateryał tytoniowy pobiera skład ten  ’ Lwów dnia 6 listopada 1879. ty toniu  przeznaczony w edług obwieszczenia

morgów), nie zostaną przypuszczone do u- 
prawy tytoniu.

Oi, którzy bez otrzym anego pozwolenia 
uprawiają tytoń, albo którzy większe płasz
czyzny tytoniem  zasadzają, jak wyrażono w 
pozwoleniu, Lub inny gatunek tytoniu sadza 
jak ten, na który pozwolenie opiews, albo 
nakoniee którzy całego pozwoleniem objęte
go g runtu  bez usprawiedliw iającej przyczyny 
nie zasadzają, mają się obawiać kary we
dług istniejących praw, a według okolicznoś
ci utraty pozwolenia do dalszego sadzenia 
tytoniu.

Co do cen w ykupna aa  rok .1879/1880, 
wynagrodzenia za odstawienie, tudzież eo do 
postępowania mającego się zachować przy 
w ykapnie, odsyła się do obwieszczenia z d. 
23 stycznia 1878 I. 2822.

Lwów daia 21 listopada 1879.
(7842 3 — 3) E d y k k

L. 5516. W  tutejszym sądzie odbędzie 
się celem, zaspokojenia kwot 23 zł. 28 zł. 28 
zł. 23 zł. 389 zł. 4 'c t .  w. a. z pn. na rzecz 
c. k. uprzyw. galic. akc. Banku hipotecznego, 
egzekucyjna sprzedaż tabularnej realnoścf i. 
10. w W eisseabergu P iotra i Krystyny 
Schreiber, leżącej maaj P io tra H ausehilda 
i Iw ana Dereweckiego własnej w dniach 
11 grudnia 1879, i 15 stycznia 1880, zawsze
0 godzinie 10 rano, tylko wyżej lub za ce
nę szacunkową.

W  razie nieudałej sprzedaży, wyznacza 
się do ułożenia 'warunków ułatwiających, 
term in na dzień 21go stycznia 1880 o ' g o 
dzinie 10 rano.

Cena wywoławcza 2975 zł. W adyum 
298 zł.

Resztę warunków wolao w tusądowej 
registra turze przejrzeć.

0 . k. sąd powiatowy
Gródek 23 października J879.

(7858 3— 8) ©few!©szs4?*e$5l©0
L. 21493. 0. k. sąd powiatowy w Dro

hobyczu podaje do publicznej wiadomości 
że na zaspokojenie sumy 180 zł. w. a. z pn. 
przymusowa sprzedaż realności pod 1. k. 
127 sub. rep. 93 w M cdryezn, ciała tabu
larnego aiestauowiąeej dłużników M atwija
1 A nny Barnów własnej w tutejszym  c. k. 
sądzie powiatowym w  drodze publiczsej li
cy tac ji na rzecz Salamona Zwangheinsa 
daia 2 grudnia 1879, daia 7 stycznia i 9 lu 
tego 1880, k&żdym razem  o gedz. 10 rano % 
tem przsdńew ziętą zostanie, że realność ta 
na pierwszych dwóch term inach tylko za 
cenę wywołania 330 zł. w. a. łub wyżej, 
zaś na trzecim term inie także niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną zostanie.

W adyum  33 zł.
Resztę warunków tudzież akt opisaniu 

i oszacowania można przejrzeć w tutejszej 
registraturze.

Drohobycz 18go października 1879.
'■ 3- 8) E d y k t  
L. 3798. D aia 13 stycznia, 17 lutego, 

i _ 30 m arca 1880 o godz. 10 rano odbędzie 
się w sądzie aa rzecz Zakładu kredytowego 
włościańskiego celem, zaspokojenia 200 zł. 
w. a. z pa. przym usowa sprzedaż realności 
do m isy  spadkowej po Jan ie  Rudkowskim 
i A nsie  Rudkowskiej należącej pod i. k. st. 
54 n. 245/subr.l31 w  Mokrzysee, wykazem 
hipotecznym  245 objętej.

Bena szacunkowa 350 zł. wadyum 35 
zł. w. a.

W arunki licytacyjne i akt oszacowania 
przeglądnąć można w registraturze.

0 . k. sąd powiatowy
Brzesko dnia 16 września 1879.

(7868 3 -  8) © f e w le s z c a s e is ie .
L. 4913. D aia 17 grudnia 1879, dnia 

21 stycznia i dnia 25 lutogo 1880 o godzi
nie 10 rano odbędzie się w tutejszym  sądzie 
przymusowa publiczna sprzedaż realności pod 
nr. 328 w Jasienicy ciała tabularnągo nie- 
stauowiąeej Józefa. Kielara własnej w sprawia 
Rafała G utw irta o 78 złr. 

j Cena wywołania wynosi 445 złr. ws- 
! dyum 44 złr. 50 ct.

Przy pierwszych dwóch term inach real
ność tylko za lub wyżej ceny wywołania 
przy trzecim także niżej takowej będzie 
sprzedaną.

Resztę warunków wolno w tut. sądzie 
przejrzeć.

0 . k. sąd powiatowy
Brzozów 16 w rześnia 1879.

(7852 3 —3) K o n b o r s ,
L. 13052. Celem obsadzenia posady 

fankcyonaryuuza e, k. prokuratoryi państw a 
przy sądzie powiat, w A ndrychowie z roczną 
rem uneracyą w kwocie 200 złr. połączone] 
rozpisuje się niniejszem  konkurs.

Kandydaci, posiadający uzdolnienie i 
w arunki ustawą wym agane w inni podania 
swe w odpowiednie świadectwa zaopatrzone 
w przeciągu 14 dni od dnia trzeciego ogło
szenia licząc, do e. k. prokuratoryi państwa 
w Krakowie wnieść.

Kraków 22 listopada 1879.



(7897 2— 3} M  d  j  3e f .
L. 35781. G. k. sąd krajowy we Lwo

wie ogłasza, że celem ściągnięcia preteasyi 
ogólnego banku depozytowego we W iedniu 
w kwocie 314 złr. 96 et. w. a. z p. n. do
zwoloną została przymusowa sprzedaż nale
żących do Ryfki Racheli Rappaport jak Dom 
29 p. 237 n.' 7 haer. 1/9 częśei realności 1. 
125%  i 1/9 części realności 1. 119*/* we 
Lwowie położonych, która sprzedaż odbędzie ; 
się w dwóch term inach dnia 20 listopada,

damia z miejsca pobytu niewiadomych E lż
bietę Krasicką i Ignacego Krasickiego, iż
przeciw nim  Towarzystwo wzajemnego kre- 
bytu w Krakowie wniosło dnia 19 listopada 
1879 i. 30456 pozew wekslowy o zapłacenie 
sumy wekslowej 5000 złr. w załatw ieniu k tó 
rego nakaz zapłaty ts. uchw ałą z 19 listopa
da 1879 1. 30456* wadany został.

Gdy miejsce pobytu pozwanych nie 
jest w iadom e, przeto w celu zastąpienia 
tychże na ich koszt i niebezpieczeństwo ad-

't%

? jako cessyonaryusza Leiby Seelesfreunda ce
lem zaspokojenia 211 złr. w. s. z pn. p rzy
musowa sprzedaż realności Jana  W arehała 
1. k. 43 w Zawadzie uszewskiej położonej 
wykazem hipotecznym  43 objętej.

Oena szacunkowa 2600 złr. w. a.
W ady urn 260 złr. w. a.
W arunki licytacyjne, wyciąg hipotecz

ny i akt oszacowania przeglądnąć można w 
registraturze.

O. k. sąd powiatowy 
Brzesko dnia 22 września 1879.

(7894 2— 3) JE d6 y  k  i .

! kuratorowi podali lub innego sobie zastępcę i uninys
ji I. j obrali i o tem sądowi donieśli w ogóle aby 1 § . , a wzg M ° i 0 i

- °  J  * wwielra ty. &xrf*\ęt i m im o/

wszelkich środków praw nych do obrony j 
służących użyli, w przeciwnym  kowiem ra 
zie wynikłe z zaniedbania skutki sami so- i 
bie przypisaóby musieli.

Kraków 19 listopada 1879.

i dnia 22 grudnia 1879 , każdym  razem o wokafc Styczeń kuratorem nieobecnych usta-
godzinie 11 przed południem  i na których nowiony został.
to term inach wspom nione części realności : Zaleca się zatem pozwanym, ażeby a l - » , _
tylko wyżej ceny wywołania lub przyaaj- bo potrzebne środki obrony ustanow ionem u!,. . - i  - • ■ ^  powiatowy w Bro-
mniej za tę cenę sprzedane zostaną. ! kuratorowi nn dali lub innego sohia zastania I , zawiadamia niniejszym  edyktęm  Łudw i-

Oena w ywołania 1/9 części realności 
125%  wynosi 15 złr. 3 8 % , et. a 1/9 częś
ci realności 1. 119%  94 złr. 96 ct. w. s.

Jako wadyum ma być 10%  ceny w y
wołania w gotówce przed rozpoczęciem li- 
cytacyi złożone.

Reszta warunków licytacyjnych może j (7898 2 —3) g  i  j  fe  t .
w reg istraturze sądowej być przejrzaną. j L  5 s m  G k_ Sąd krajowy W6 Lw o.

W  końcu ustanawia się dla niew iado- j wj8 ogłasza, źe nad Julianem  K arkow skim
m ych z miejsca pobytu i życia wierzycieli j ze Lwowa z powodu sprawdzonego jego 
M ajera S teger, A braham a Meischl, A rona ■ • * • •
Reehen, M ajera Wolfa Goldstaub, Isaaka 
K rebs, Jana  Dobrzańskiego, Lejby Sak,
Sehabse E instofs, M eakesa K retz , E isiga 
Kretz, Salomona Kretz, Jechiela Izaaka Sak, j 
Józefa Rasenbuseh, Salomona K ra te r, E iw y j 
Breindl Kretz, Mozesa A rona Ruder i Gella j 
Kretz i tych, klórzyby po dniu 2 lipca 1879 , (*'869 2

m arnotraw stw a kuratelę zarządzono i dla 
niego kuratorem  mianowano Jędrzeja Kost-
kiewicza,

z im ienia i na
zwiska, z życia i m iejsca pobytu nieznajo
m ych spadkobierców żo przeciw niej A nto
ni M ayer w dniu 24 października 1879 1. 
11119 o uznanie własności do realności L 
75 Klekotówka zwanej na granicy Radziwi- 
łowskiej, w niósł pozew w załatw ieniu które
go wyznaczono term in do rozpraw y na dzioń 
4 lutego 1880 rano.

Gdy miejsce pobytu pozwanej, a, wzglę
dnie i jej spadkobierców nie jest wiadomem, 
przeto sąd tutejszy celem zastępowania po
zwanej a a  koszt i niebezpieczeństwo tejże,

c. k. sąd krajowy do zastępowania jego i 
na jego koszt i niebezpieczeństwo adw. Dra 
Lubińskiego z substytueyą adw. D ra D ziu
bińskiego kuratorem  z którym  spraw a ta 
wedle obowiązujących ustaw przeprowadzoną 
będzie i k tórem u wydany nakaz zapłaty się 
doręcza.

Niniejszym  więc edyktem  wzywa się 
zapozwauego aby w należytym  czasie oso
biście stanął, lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu kuratorow i udzielił, lub in 
nego zastępcę w ybrał i sądowi oznajmił, 
słowem stósow nych do obrony środków u- 
źył, gdyż wynikające z zaniedbania skutki 
sam sobie przypisać będzie m usiał.

Lwów dnia 27 września 1879.
(7900 2 - 3 )  M d  y  k  t .

L. 45485. O. k. sąd krajowy jako han
dlowy we Lwowie niniejszym  edyktem  wia
domo czyni p. M ichałowi hr. Karnickiem u, 
iż Eugeniusz D obrzański w dniu 24 września 
1879 przeciw niem u pozew o zapłacenie su 
m y wekslowej 1000 zł. w. a. z pn. wniósł, 
w skutek którego w dniu 27 września 1879 
1. 45485 nakaz zapłaty zaskarżonej sum y 
wydanym został.

'Ponieważ miejsce pobytu p. M ichała 
h i. K araickiego wiaaom em  nie jest, ustano
wił c. k. sąd  krajowy do zastępowania jego

L. 5958. O. k. Sąd powiatowy c 
że celem zaspokojenia sumy 20 zł.
Salomonowi Friseherow i od nieletnich Szcze-1 *by potrzebne dokum eata ustanowionem u j b-óoi® stanął, lub potrzebne tytuły
pana, Antoniego i Jana  Dybków nale 
się odbędzie się w daiach  29 grudnia .1879 
i 19 stycznia 1880 roku zawsze o godzinie aby wszelkich m ożebnyeh 1 s to * 0® , stosownych do obrony środków 
1 0 gBjaoha s tfo w jm  p u b fo n a  U-1 do o to ™ /  M t .  o ta tln

jako dniu wydania wyciągu tabularnego rze
czowe prawo aa częściach realności 
sprzedać się mających nabyli, lub któ- 
rym by uchw ały tej sprawy egzekucyjnej się 
tyczące z jakiegobądź powodu wcala lub 
wcześnie doręczone być nie m ogły, adw. Dr.
Em ila Byka kuratorem., a jego zastępcą ad.
Dr. Manseha.

Lwów dnia 4 października 1879.

(7896 2 —3) O b w i e s z e s e n i e .
L. 9746. O. k. sąd powiatowy w Ko- 

m arnie podaje do wiadomości, iż w sprawie ,
egzekucyjnej W olfa R ettiga przeciw M icha- j Na term inach tych posiadłość ta tyl- i my i po

123 złr. w. a. % pn. odbę- j ko wyżej ceny szacunkowej sprzedaną będzie. I Josla 'H u tta

właściciela zakładu litograficznego |  w zględnie tejże spadkobierców adwokata dr! j i na jego koszt i niebezpieczeństwo sdw o-
l O rastem a z sabst.ytuey‘4 dr. W eksterna z [.kata Doktora Lubińskiego z substy tu c ją  adw. 
| Brodów kuratorem  nieobecnej ustanow ił, z s Dra Dziubińskiego kuratorem  z którym  spra-
| którym  spór wytoczony w edług ustaw y po-1 wa ta wedle obowiązująjąt ych ustaw  prze-
|  stępow ania sądowego w Gałścyi obowiązują- j prowadzoną będzie i któremu wydany nakaz
j eego, przeprowadzonym  zostanie. j zapłaty się doręcza. ^

a s z a | Zaleca, się zatem niniejszym  edyktem * Niniejszym  więc edyktem  wzywa się 
pn. pozwanej w zględnie i spadkobiercom ' tejże j . “ a.le^y..tyilJ czasie 0S0‘

j we Lwowie.
Z e. k. sądu krajowego 

Lwów dnia 15 listopada 1879.

-3) l i y k l .

dla nich zastępcy udzielili lub innego obroń- 5 ustanowionemu 
eę sobie wybrali i o tem sądowi tutej.. do- j %eS° zastępcę 
nieśli, wogóle zaś

prawne
kuratorowi udzielił, lub in- 
w ybrał i  sądowi oznajmił,

eyt&eya %  części posiadłości wyk. hip. 157 \ bowiem przeciwnym wynikłe z zaniedbania 
ks. gr. dla gm iny Trzebinia objętej. j skutki sami sob;e przypisaćby m usieli.

Oenę wywołania stanowi wartość ssa- f Brody dnia 28 października 1879 
cunkowa 365 zł. I (7890 2— 3) ®  d  j  Sr. f ,

W adyum  wynosi 37 zł. w. a. L. 9571. O.
do

łowi Mucyn pto 
dzie się przym usowa sprzedaż realności pod 
1. k, 15 star./17 now. w Koniuszkach kró
lew skich położonej, w trzech term inach  da.
2 grudnia 1879, 2 stycznia i 3 lutego 1880 
każdym razem o godzinie 10 przed połud
niem.

Oena szacunkowa wynosi 1280 złr. aw.
W adyum  zaś 10%  ceny szacunkowej. 

Resztę warunków licytacyjnych., tudzież 
protokół zastawniczego opisania i oszacowa
nia realności w tutejszosądowej registraturze 
przejrzeć można.

Dla wierzycieli którym by uchw ała n i
niejszą licytacyę rozpisująca doręczoną nie 
została tudzież i dla tych którzy by na sp rze
dać się mającej realności nabyli prawo za
stawu po dniu zastawniczego opisania u sta 
nowiono kuratora w osebie p. M ichała B a 
rana wójta z Koniuszek królewskieh.

Komarno 12 listopada 1879.

(7892 2 - -3 )  M  d  j  M t»
L. 8651. O. k. sąd obwodowy w Zło

czowie czyni niniejszem  wiadomo, iż celem 
zaspokojenia wierzytelności p. W łodzimierza 
Rozwadowskiego w kwocie 6800 zlr. w. a. 
z pn. odbędzie się w tutejszym sądzie dnia 
16 g ru d ,ja  1879 o godzinie 10 przed po łud
niem  egzekucyjna sprzedaż 5/14 części dóbr 
Ser wiry „Aibi&ówka" zwanych dłużników 
pp. Aleksandra i Albiny małżonków Koeiat- 
kiewiezów w edług Dom 515 p. 315 n. 1 
haer własnych, w którym  to term inie dobra 
rzeczone także poniżej ceny szacunkowej 
31888 z łr 43 ct, w. a. za jakąkolwiekbądź 
cenę kupna będą sprzedane.

W ady um zniżone wynosi 1592 złr. aw . i 
Bliższe ułatw iające sprzedaż rzeczonych j 

dóbr w arunki, tudzież akt detsksacyi i wy- 1 
ciąg tabularny dóbr A lbinówka przejrzeć 
można w tusądowej registraturze.

O czem się wszystkich tych wierzycie-

garn sobie przypisać będzie m usiał.
Lwów dnia 27 września 1879.

(7893 2— 3) 12 d  j  fc L
L. 6696. D aia 12 stycznia, i 10 lutego 

, 1880, o godzinie 9 z rana odbędzie się w 
s. sąd obwodowy w Koło- f tutejszym sądzie powiatowym egzekucyjna 
wiadomości, że na prośbę \ publiczna sprzedaż realności włościańskiej 

dozwolone zostało a a  mocy j pod 1. 11 w Łęgu ad Nawój a wa położonej
Resztę warunków licytacyjnych wykaz ! nchw ały z dnia 24 lipca 1879 do 1. 7175 ! Feliksa Zaczyka w edług wykazu hipotecznego

eezny i ak t oszacowania można przej- i Prawo ^astaw u dla tegoa pretensyi 500 złr. i 86 własnej,
rzec w tutejszej registraturze. ‘ j na f;zf sc ‘j ™ /  legatowej 30.000 ^  ciężącej; W adyum wynosi 27 zł. w. a. zaś cena

Kuratorem dla tych wszystkich którav- i - f “bf T  ®’ ? af Wi K m ." i wy w ełania 277 z l  30 ct. w. a.
by po dniu 25go lipca 1878 prawo zastawu : “ Kurzweria legow aitej.; Gdyby przy tych dwóch term inach
lub inne do rzeczonej posiadłości nabyli, j a - ! 2  yr “  K  a i I T  } sP ^ k?k !?rczJ '  j sprzedaż przynajm niej za cenę szacunkową
koteź dla tych, którym by niniejsza rezolucya i m  Jana Ku? wei a M ow l  zna- ; fl!;e nastąpiła n a te n c z a s '!  ' I
_ »■ ■ ■ i.. 3jl _____i  J U b A . , ,  i__/ J  i nem  -me jest, ustanaw ia się - dla mej kuratoraz jakich bądź powodów nie m ogła być do
ręczoną ustanaw ia się tutejszego adtv 
Grudzińskiego.

Chrzanów §0 października 1879. 
(7863 2— 3) M  ń. J  fe. t>

 ̂ w osobie adwokata Zakrzewskiego i tem uż , (9  lutego 1880 dla wierzycieli hipotecznych, 
l.się powyższą uchw ałę doręczs. _ | ' C. k. sąd po w. miej dlg.

Nowy Sąeż 17 października 1879.

tąy.iła na tenczas 'do  ułożenia w aiun- 
i ków ułatw iających wyznacza się term in na

Wzywa się zatem  Aloizę Pipczyńsk_
j aby powyższemu kuratorow i odpowiednią i.n-
j formacyę udzieliła, lub innego pełnomocnika

m  . r  , \ sądowi wskazała, gdyż w przeciwnym razieL. 6235. W  daiach 22 stycznia 26 lu- j 7.iaA ' -  ■ -skutki sam a sobie będzie mu-tego i 1 kw ietnia 1880 o godzinie 10 rano ( ^ J ^ i r a y
odbędzie się w sądzie przym usowa publicz- j Kołomyja dnia 30 września 1879. 
na sprzedaż realności pod 1. K. 57/74 w ; 9
Barańezyeach położonej 'c ia ła  tabularnego j '■'84Ł* A y  M  «  Y  & *• 
niestanowiącej w sprawie c. k. uprz. Zakłs- ( L. 3814. 0. k. sąd powiatowy w Rop- 
du kredytowego włościańskiego przeciw H ryń- j ezycaeb podaje niniejszem  zawiadamia, że 
kowi W ojtowiczowi pto 178 zł. 33 ct. w. a. \ aa  zaspokojenie wierzytelności Mojżesza Bię-

- ra 86 złr. 50 ct. i t. d. z przy nałoży tościa-
szaeuakow a i wywołania w y n o si; dozwolona egzekucyjna realności wiejskiej

i k r - 7 _w Borku-wielkim., dłużników Wawrzeń-
i ca i Jadw igi Przypków własnej, ciała tabu- 
; larnego niein&jąeej. Sprzedaż oc 

real- ■ preez liaj^fcaey ę publiczną w sądzie
odbędzie się

dzio.

z przyn.
Oena 

400 zł.
W sdyum  40 zł.

Na pierwszych dwóch term inach roai- ( pra6z licy tac ję  publiczną w sądzie tutej -zym 
nośc tyiko za lub  wyżej ceny wywołania na > w {rz^  A rm inach dnia 12 stycznia, dnia 
trzecim  naw et poniżej tskow ei sprzedaną bę- •; lg  iHtgg0 i da{a u  ffiar, a 18g0( Rażdyrn

; razem o godzinie 10 przed południem. 
Resztę warunków licytacyjnych wolno j Oena w yw ołania wynosi 190 złr.

W adyum  19 złr. w. a. 
i Resztę warunków , licytacyjnych przej- 
j rzeć można w registraturze tutej. sądowej.
[ O. b. sąd powiatowy
{ Ropczyce dnia 30 września 1879.

L. 10845. C. k. sąd obwodowy podaje j (7885 2 —3) 
do powszeehib-j wiadomości, że na p ro śb ę :
A braham a Lejba Kie'i u m ana dozwoloną zo-

u   J  - *> o */ - - - -
w tutejszo sądów ej reg istraturze przejrzeć.

O. k. miej. deleg. sąd powiatowy 
Sam bor dnia 18 września 1879.

(7888 2— 3) OK»wiesxcxeiiia.

L. 3976. 0. k. sąd powiatowy w Krze- 
w celu ściągnięcia sum y 79 złr 60 ct \ S7,0WIeacł! u w ia d a m ia  niniejszem z miejsca 

w. a. egzekucyjna sprzedaż realności dłużni- niewiadom ego Ju liana Kownackiego
ków A ndryja i M aryaany Hawryszczuków" w * f  ?'• .WoJeitcłł kielecki w sporze Maryi

• - na Drzedmifific.iii aa l j Litwińskiej przeciw Julianow i KownackiemuKołomyi pod nr. 508 na przedm ieściu na
li którzy po dniu 2gim  kw ietnia 1879 prawo I dw órniańskiem  położonej, ciała tabularnego > ° 0S®&̂ 8 ojeowstwa z pa. na dniu 25 czerw- 
V.:—,+„1,1 v.« ?.!. anrzedaż do- ! isiestanowia^Ai t-łAra J  no ^ 1ea pełnom ocnictwo wypowiedział tu-hipoteki na wystawionych na sprzedaż do» | niestanowiącej, która w trzech na dzień 
brach uzyskali, lub którym by dla jjakichkol- 19 stycznia, 20 lutego i 24 m arca 1880, 
wiek bądź przeszkód uchw ała niniejsza lub każdym razem o gadzinie 9 przed południem  
jaka późnie sza wcale albo w swoim czasie zostanie przedsięwziętą, że realność ta  na 
nia m ogła być doręczoną, przez obecny e- j pierwszych dwóch term inach tyiko za lub
dykt i do rąk ustanowionego kuratora Dr. 
W esołowskiego zawiadamia.

Złoczów dnia 25 października 1879.

(7883 2— 3) L. 5668.
Ogłoszenie konkursu.

Na posadę funkeyoaaryusza Prokurato- 
ryi Państw a przy c. k. sądzie powiatowym 
w Żmigrodzie z roczuą rem uueraeyą 1000 zł.

Dotyczące podania w których należy 
wykazać miejsce zamieszkania, dotychczaso
we zatrudnienie i uzdolnienie wniesione być 
mają do dnia 15 grudnia r. b do c. k, P ro- 
kuratoryi Państw a w Przem yślu.

Przem yśl dnia 23 listopada 1879. 
(7840 2— 3) JS j  k  U L. 30456.

dzież że m u się równocześnie kuratora w 
osobie p. Franciszka Plinkiewieza z Krzeszo
wie ustanaw ia i term in do obrony na dzień 
21 stycznia 1880 godzinę 9 raso  odracza.

powyżej ceny szacunkowe* któro służyć m a i wzMa 8ię zate® Jn!i*a  , Kow“ 8eki alb.° t ,!r4  , ori  p . J, o rnu^yo ma i osobiście aa  term in stawić albo pełnomocni-
f l  t a k o l S t o L " '  , Z L T & “ T T  <“  * « *  * »  t S S l w )  i r f c m k y l  r t r n Mza ja^ąitoiwiekbądz cenę zostanie sprzedaną, h nafl7C>i u ... • , „ „-r-m<łv,.->n« TOW„;

że dla wszystkich tych, którzy by później na j kj Q ■ >y
wspomnianą realność prawa rzeczowe nabyli, I ° K r z ^ n w ^ f ^ / 18̂ *  m ź d z ie T fts  1879 
lub którym by uchw ała licytacyjna albo wcale I , , o QQ ,  T  .  9 L  •
nie albo niedość wcześnie mogła być d o r ę - p  1 3F ®  **
ezoną, kurator w osobie adwokata M aram o-1 L. 45484. O. k. Sąd krajowy jako baa- 
rosza ustanowionym został, wreszcie że a k t  jd low y  we Lwowie niniejszym edyktem wia- 
cpisania i oszacowania rzeczonej realności | d°m o czyni p. M ichałowi hr. Karnickiem u
tudzież reszta warunków licytacyjnych w 
ekspedycie tego sądu przejrzane być mogą. 

Kołomyja 6 listopada 1879.

(7895 2— 3) K d j k t .
L. 4997. Dnia 20 stycznia, 24 lutego i 

6 kw ietnia 1880 o godz: 10 rano odbędzie 
C. k. sąd krajowy w Krakowie zawia- się w sądzie na rzecz Izraela Seelenfreunda

iż Eugieniusz "Dobrzański w dniu 24 wrze
śnia 1879 przeciw niem u pozew o zapłace
nie sum y wekslowej 1000 zł. w. a. z pn. 
wniósł, w skutek którego w dniu 27 w rze
śnia 1879 1. 454-84 nakaz zapłaty zaskarżo
nej sum y wydanym został.

Ponieważ miejsce pobytu p. M ichała 
Karniekiego wiadomem nie jest, ustanowił

(7891 2— 3) H  » 1 i  U
gL  17358. SSom Sum borer f. !. ®ret§< 

gericEjte wtrb Befaitttt gemac^t, fet iiber 
baś gejammte tuo iiumer befinbli^e beweglD 
djc, fo Wie iiber baś tu ben fianbern, filr 
roelĄe bie Soticurgorbnung nom 25 SDejern* 
ber 1868 gilt gelegene unbeweglidje ifiermo* 
gen be§ Salamon Freundel nid)t protocolIir» 
ten SńufmanneS in  Sambor ber Ś?on!urg er» 
offnet loorben.

jjuc  Seitung begjelben ttiurbe ber f. 1. 
2anbeś>geri<f)tś>raft) Scheak unb ul» einfttoeiliger 
3KajjaDerttialter ber Slbbofat ® r. Leo Witz 
in  Sambor beftimint.

Sllle biejenigen, melĄe gegen biefe ®on<= 
cnrSuiaffe einen Slnjprucb afó Soncuttóglaubi* 
ger eri^eben luoffen, tjaben iljre gorberungen 
jelbft wenn eiit fftcdjtóftreit bariiber an^angig 
jein joEte, innerfjalb 60 Siage tum ber Sunb* 
madjnng DiefeS ©bicteg an, bei biejem t .  E. 
IEreiśgeri(f)ie naĄ !Sorjd)rift ber Soncurźoro 
bnung ju r  IBermeibung ber in  berjelben an= 
gebrofjten 91ad)lE)eiIe ju r  Slnmelbnng, unb in 
ber Ejieju auf ben 30ten Saniter 1880 unt 9 
Utjr beftimmien Sagfaljrt ju r  khguibirung unb 
jRangbeftiinmung ju  bringen, roeldje Siagfabrt 
jugleiĄ al§ 18crgleid)żiagfa^rt bejtimmt toirb.

©en bei ber aÓgemeinen S agfaljrt er* 
febeinenben angemelbeten ©tdubigern fte^t 
ba§ IRecĘjt ju , burd) frete 2Babt an bie ©telle 
De§ 2Kaj"jaoerluaItetó, fo wie ber Sftitglieber 
be§ ®laubigeranśif(i)u|e§, Welc^e bi§ bat)in im 
Slmte waren, anbere iperfonen i^reS IBertran* 
en§ enbgiltig ju  berufen.

Slbrlaufig wtrb ju r  Seftattigung be§ nom 
OericCjte beftditen ober ©rnennung eine§ an* 
beren 9Kaffaoerwalter§ ober @'tehoertreter§ 
beżjelben unb SBaljl eine§ ©IdubtgerauSfcbuf* 
fe» bie Sagfaijung auf ben lOten 3)ejember 
1879 /BormittagS 9 Ubr bei bem 6oncnr§* 
coinmtffar anberaum t, ju  Weiner bie ©Idubi* 
ger unter ©etbringung ber ju r  Sefcbeinignng 
djr-r fSnfprudje bienlieben Selege ju  erfdjei* 
neit etngeiaben werben. 3 u9iei ^  wirb betl 
©laubigern, wetc£)e ntdjt in Sambor wobnen, 
errinnert, ba§ fie nad) § 111 einen attbort 
wobnbaften 3 n fifdung§beOoHrndd)tigten nabm* 
bajt ju  maeben bnben, Wibrtge.tt§ uber Slntrag 
beg ©oncnrscomntiffarS auf tljre ©efabr unb 
SEoften ein S u ra to r fur fie beftellt werben 
toiirbe.

®ie weiteren SSeroffentlicbungen im 2au* 
fe biefe§ SoncnrltoerfabtenS werben burd) ba§ 
SlmtSblatt ber „Gazeta Lwowska" beEannt 
gegeben Werben.

S am bor  ben 23 fRooember 1879.



(7901 2— 3) E d y k t .
L. 45487. 0. k. Sąd krajowy jako h an 

dlowy we Lwowie niniejszym ed jk tsm  wi»- 
donio czyni p. M ichałowi h r. Karni ckiemu 
iż Eugeniusz Dobrzański w dniu 24 września 
1879 przeciw niemu pozew o zapłacenie su 
my wekslowej 1000 zł. w. a. z pn. wniósł 
wskutek którego w dniu 27 września 1879 
1. 45487 nakaz zapłaty zaskarżonej sumy 
wydanym został.

Ponieważ miejsce pobytu p. M ichała 
h r. Karaiekiego wiadom em  nie jest, ustano
w ił c. k. sąd krajowy do zastępowania jego 
i na jego koszt i niebezpieczeństwo adw. 
Dra Lubińskiego z substy tucją  adw. D ra 
Dziubińskiego kuratorem  z którym  spraw a 
ta wedle obowiązujących ustaw  przeprow a
dzoną będzie i którem u wydany nakaz za
płaty się doręcza.

N iniejszym  więc edyktem  wzywa się 
zapozwanego aby w należytym  czasie oso
biście stanął, lub potrzebno ty tu ły  praw ne 
ustanowionem u kuratorow i udzielił, lub in 
nego zastępcę w ybrał i sądowi oznajmił, 
słowem stosownych do obrony środków u- 
źył, gdyż wynikające z zaniedbania skutki 
sam sobie przypisać będzie musiał.

Lwów daia 27 września 1879.
(7889 2— 8) Ifi d  jr  fc t .

L. 9878. Kołomyjski c. k. sąd obwo
dowy rozpisuje odnośnie do edyktu z 29 
m aja 1879 1. 4516 celem ściągnięcia wierzy
telności e. k. uprz. gal. akeyja. Banku hipo
tecznego we Lwowie 942 zł. 50 ct. 942 zł. 
50 ct. "25895 zł. 25 ct. w. a. z pa. pomusowa 
sprzedaż w kołorayjskim obwodzie położo
nych, Mikołaja Teodorowieza własnych d rb r 
Hawrylak, która dnia 12 stycznia 1880 o 
godz. 10 rano w biurze 6 pod następują
cemu ułatw iającem i w arunkam i się odbędzie.

1) W adyum zniża s ;ę na 5%  ceny 
w ywołania tj. na 4898 zł. w. a.

2) L icy tacja ta odbędzie ąię na po
wyższym term inie także niżej ceny szacun
kowej za jakąbądź cenę.

Resztę warunków  w edykcie z 29 m a
ja 1879 1. 4516 wyszczególnionych zostawia 
się niezmienioną.

Kołomyja 13 listopada 1879.
(7861 3— 3) S2 d  y  te ł ,

L. 6499. O. k. Sąd powiatowy Skole, 
zawiadamia iż aa  zaspokojenie zakładu k re 
dytowego włościańskiego, celem wydobycia 
sum y 300 złr. publiczna sprzedaż realności 
pod 1 d. 31 rep. 4 w Stawsku, dłużnika 
W asyla Borys własnej, odbędzie sie w 3 te r
m inach a to I 14 grudnia 1879, I I  17 sty 
cznia i I I I  17 lutego 1880 o 9 przed połud
niem.

Sum a wywołania 500 złr.
W adyum  50 złr.
Bliższe szczegóły są w tu-ądow ej re- 

g istraturze do przeglądu są.
Skole dnia 8 g rudnia 1878.

(7841 3 - 3 )  W  4  j  to %
L. 30061. O. k. sąd krajowy w K ra

kowie ogłasza, iż ustanow ił w spraw ie kon
kursowej A leksandra Nowoleckiego w myśl 
§. 111 ord. konk. dla wierzycieli jako to: 
S tanisław a Majerskiego, Leona W iecznera i 
F ranciszka W odziekiego z miejsca pobytu 
niewiadom ych kuratorem  w osobie adw. Dr. 
M aehalskiego « podstawieniem  adw. Dr. L i
sowskiego w Krakowie.

Kraków dnia 15 listopada 1879.
(7881 3— 3) O g losuM iJu ie .

L. 1420. Niniejszem ogłasza się kon- 
kursa na stałe posady nauczycielskie :

1. Posada starszej nauczycielki przy 4 
klasowej szkole żeńskiej w Rohatyai®, z p ła
cą 450 zł.

2. P rzy  szkołach etatowych w K rosien
ku, Korze licach i Medusze, z płacą 300 zł.

3. P rzy  szkole filialaej w Poluchowie 
wielkim z płacą 250 zł.

Praw o prezentowania przysłużą radom 
szkolnym miejścowym.

Ubiegający się- o jednę z poszczegćluio- 
nych posad, w inni wnieść swe podania za
opatrzone w potrzebne dokumonta, oraz do
kładny wykaz dotychczasowej służby i po
branej za ten czas płacy, za pośrednictwem 
swej przełożonej władzy do tu t jszej okręgo
wej Rady szkolnej, najpóźniej do dnia 28go 
grudnia 1879.

Z c. k. R-idy szkolnej okręgowej.
R ohatyn dnia 10 listopada 1879.

(7871 3 —8) I d y k t ,
L. 5956. Ok. sąd powiatowy w Czort- 

kowie rozpisuje niniejszem  publiczną licy ta
c ję  gospodarstw a pod 1. spisu 104 w Białej 
położonego cisła  tabularnego niestanowiące- 
go, dłużnika M ikołaja Juźdy własnego, na 
zaspokojenie p re ten s ji A braham a Silberrotha 
150 złr. w. a. z przyn. wyznaczając w tym  
celu trzy term iny  w sądzie tutejszym  m ia
nowicie 9 grudnia 1879, 20 stycznia i 24 
lutego 1880 każdym razem o godzinie 10 
przed południem  z dołożeniem, że dopiero 
przy trzecim term inie realność ta niżej ceny 
szacunkowej 480 złr. w. a. sprzedaną zo
stanie.

Cena wywołania 480 złr. w. a.
W adyum 48 złr. w. a.
Niewiadomych wierzycieli kuratorem  

c. k. notaryusz Adam Bieńkowski.
Resztę aktów przejrzeć moŻDa w tu 

tejszej reg is tra tu rze , podatk 
urzędzie podatkowym 

Ozortków 
(7862 3— 3)

L. 28264.

w mo-jseowym

17 sierpnia 1879.
13 «! y  fe  i ,

C. k. sąd powiatowy m iej
sko-delegowany dla spraw  cyvsilayeh w K ra
kowie podaje do publicznej wiadomości, że 
celem zaspokojenia należy tości M aryanny 
Serek, a mianowicie kwoty 8 złr. 50 ct. 
z procentem po 6 proc. od. dnia 3 lipea 
1875, kosztów sądowych 4 złr. 85 c t , 1 złr. 
44 ct., 2 złr. 57 ct., 3 złr. 84 ct., 2 złr. 44 
ct. i 18 złr. tudzież kosztów (podania depraes. 
12 listopada 1878 1. 36479) w kwocie 11 
złr. 82 et. od Mikołaja M uchy się należą
cych, odbędzie się w dniach 22 grudnia 
1879 i 22 stycznia 1880, każdym  razem, o 
10 raso  w gm achu sądowym pod nr. 23 li
cytacya realności pod 1. 10 w Kocmyrzowie 
w powiecie K rakowskim  położonej w edb 
wyciągu hipotecznego do dłużnika Mikołaja 
M uchy należącej.

Cenę w ywołania stanowi kwota 600 
złr. wadyum  wynosi 50 złr.

Realność naw et poniżej ceny szacunko
wej zostanie sprzedaną.

Dla niewiadom ych z miejsca pobytu 
wierzycieli ustanaw ia się adw. dr. Czesuaka 
z substy tucją  adw. dr. Faustyna Jakubow 
skiego.

Resztę w arunków licytacyjnych oraz 
wyciąg hipoteczny przejrzeć nm żna w tut. 
registraturze.

Kraków 27 października 1879.
(7870 3—3) E  d y to t.

L. 6078. O. k. sąd powiatowy ogłasza 
że celem zaspokojenia sumy 525 złr. w. a. 
z pa. od P io tra i Reginy małżonków Ziętków, 
Józefowi Sokieniowskiemu się należącej, od
będzie się w daiach 12 stycznia, 9 lutego i 
8 marca 1880, zawsze o godzinie 10 raao, 
w gmachu tutejszo-sądowym  publiczna licy 
tacya gospodarstwa pod i. 63 w Jaworznie 
położonego, objętości razem jedenaście m or
gów 1597 kwadratowych sążni wynoszącego 
bez żadnych budynków, przedmiotem ksiąg 
gruntow ych niebędąeego Piotra i Reginy 
małż. Ziętków własnego.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa w kwocie 550 złr. w. a.

W adyum  wynosi 55 złr. w. a.
N a pierwszych dwóch term inach gospo

darstwo to poniżej ceny kupca nie będzie 
sprzedane®.

Resztę warunków licytacyjnych, oraz 
akt zastawniczego opisania i oszacowania 
przejrzeć można w tutejszo-sądowej re g is tra 
turze.

K uratorem  dla niewiadom ych wierzy
cieli i tych którym by niniejsza rezolucja z 
jakiegobądź powodu doręczoną być nie m o
gła ustanaw ia się tutejszego adw. dr. Gru
dzińskiego.

Chrzanów 27 października 1879.
(7857 3— 3) m  il j  k  t .

L. 6922. Dnia 20 stycznia 24 lutego i 
6 kw ietnia 18;0 o godzinie 10 rano odbę
dzie się w sądzie na rzecz Zakładu kredyto
wego '"włościańskiego we Lwowie ctlem  za 
spokojenia 119 zł. 19 ct. a. w. z pu. przy
musowa sprzedaż realności W ojciecha Gawli
ka 1. k. 49 w Biesiadkaeh położonej nie b ę 
dącej ciał-m  hipotecznym .

Cena szacunkowa 400 zł.
W adyum  40 zł. a. w.
W arunki licytacyjne i akt oszacowania 

przeglądnąć można w registraturze.
O. k. Sąd powiatowy

Brzesko dnia 5 listopada 1879.
(7872 3 —8) ®2 d y k t .

L. 7827. C. k. sąd powiatowy w Czort- 
kowie podaje do publicznej wiadomości, że 
celem wydobycia p re ten sji Mojżesza M arku
sa dw. im. Mullera w kwocie 800 złr. w. a. 
z pa. odbędzie s:ę w tutejszym  sądzie w 
dniach 3 lutego, 9 marca, i 1.3 kwietnia 
1880, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem, publiczna przymusowa sprzedaż 
realności pod 1. k. 154 w Romaszówce poło
żonej, wedle wykazu hipotecznego tejże 
gm iny nr. 116 Iw ana Onyszczuka własnej, 
z tem dołożeniem, że takowa dopiero przy 
tn ee im  ter m isie  licytacyjnym  niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną być może.

Zakład wynosi 160 złr. zaś cena wy
wołania 1600 złr. w. a.

W arunki licytacyjne, ekstrakt tabularny, 
i akt oszacowania złożone w tus. reg istra tu 
rze do przejrzenia.

K uratorem  niewiadom ych wierzycieli 
adw. dr. Czaczkowski.

Ozortków 22 września 1879.
(7855 3— 3) f i d  j k t .

L. 5727. D . i i  13 stycznia 17 lut go
i 30 m arca 1880 o godzinie 10 raao odbę
dzie się w sądzie na rzecz Zakładu k redy to 
wego włościańskiego celem zaspokojenia 200 
zł. a. w. z pn. przymusowa sprzedaż realności 
Józefa Serafina 1. k. 221/328 w Iwkowy po
łożonej, wykazem hipotecznym  323 objęty.

C«na szacunkowa 400 zł. a. w.
W adyum  40 zł.
W arunki licytacyjne wyciąg h ipo tecz

ny i akt oszacowania prz< glądaąć można w
registraturze.

O. k. Sąd powiatowy
Brzesko dnia 15 października 1879.

20
o godz.

&
stycznia 

10 rano odbędzie 
Zakładu kredytowego

lutego
(7856 3—3) E  i

L. 6921. Daia 
i 6 kw ietaia 1880 
się w sądzie na rzecz 
w ło śe iiń s re g  > we Lwowie celem zaspokoje
nia 63 zł. 51 ct. ?. w. z pa. przym usowa 
sprzedaż realności Błażeja O-osnka i. k. 38 
57 rep. w M&ozkienie.>ch położonej, wykazem 
hipotecznym  306 objętej

Cena szacunkowa 150 zł.
W adyum  15 zł. a. w.
W arunki licytacyjne, wyciąg h ipotecz

ny i akt oszacowania przeglądnąć można w 
registraturze.

O. k. Sąd powiatowy
Brzesko daia 5 listopada 1879.

(7864 3 -  8) B& *t y  &
L. 6304. D aia 22go stycznia 1880, 

dnia 26 lutego 1880, i dnia 1 kw ietnia 1880, 
o godzinie 10 rano odbędzie się w tu te j
szym sądzie przymusowa publiczna sprzedaż 
realności pod 1. k. 55 w Biskowicach poło
żonej wykazem hipotecznym  l. 662 objętej 
w sprawie Dawida Begleitera, przeciw J ę 
drzejowi W ach pto 50 zł. w. a. z p s .

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
80 zł. w a., wadyum 8 zł. w. a. P rzy pierw 
szych dwóch term inach realność ty lso  za lub 
wyżej ceny wywołania, przy trzecim  nawet 
poniżej takowej sprzedaną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszo sądowej registraturze przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy miej. dMeg.
Sambor daia l9go w rztśn ia  1879. 

(7866 3— 3) K  i i  y  to t .
L. 8260. D nia 29 stycznia, daia 4 

marca, i dnia 8 kw ietnia 1880, o godzinie 
10 rano odbędzie się w tute.szym  sądzie 
przymusowa sprzedaż realności pod 1. k. 
209 w Kulczycach położonej ciała tabular
nego niestanowiącej w sprawie Izaaka Fei- 
lera przeciw A ntosiem u W ołoszynowskiemn 
pto 20 ił .  w. a. z pa.

Osa a szacunkowa wywołania /w ynosi 
259 zł. 50 ct. w. a. wadyum  25 zł. 95 ct. 
P rz y . pierwszych dwóch term inach realność 
tylko za lub wyżej ceny wywołania, przy 
trzecim  naw et poniżej takowej sprzedaną 
będzie.

Resztę w arunków licytacyjnych wolno 
w tutejszo sądowej registraturze przejrzeć.

O. k. sąd powiatowy miej. dlg.
Sambor dnia 8go wrześniu 1879.

D o n i e s i e n i a  p r y w a t n a .

U  w s » t d t o m l e s a i e .

R ealność w  Rzeszow ie, j g / u g
Zamkowej (obok kopytkowego) w dobrym stanie, skła
dająca się z 7 pokoi, 4ch piwnic i drewutni, tudzież 
ogródka całkowitej przestrzeni metrów 712, jest z 
wolnej ręki d o  s p r z e d a n i a .  Realność jest w zdro- 
wem, suchem miejscu i piękny widok zabudowany być 
nie może. Cena kupna 4.000 zł. Pewna część takowej 
może być na tejże realności zahipotekowaną. Bliższo 
wyjaśnienia udziela p. J .  Sinionctti w Rzeszowie.

k. K. G Ą S I 0 R 0 W S K I
L w ó w ,  Żółkiewska 71.

podejmuje się dostawy parobków folwarcznych 
za kontraktami na lat 3 do 6, jakoteż wyrob
ników do fabryk cukru, gorzelń etc., wysełająe 
tychże w Galieyę wschodnią, Królestwo polskie 
i Rossyę. Wybór co dc ludzi może być z Kra
kowskiego, Szlązka sustryackiego albo pruskiego.

L. 1687. (7835 3 —3)

K o n k u r s
na posadę zarządcy szpitala powszech
nego w Sanoku z prawem pobierania 
rocznej remuneracyi 300 zł. i wolnem 
pomieszkaniem, oraz obowiązkiem zło
żenia kaucji w wysokości rocznej płacy.

Reflektujący na tę posadę wnieść 
mają swe podania należycie udoku
mentowane najdalej do 15go grudnia 
1879 w tutejszym magistracie.

Sanok 18 listopada 1879.
Ladykyński, burm istrz.

©© wygram
I g ©  ISrtMlsaS.il,!

na Prom esę na los pożyczki z roku  1864.
Cena całej promesy zł. 4.50, pół zł. 3. 

G ł ó w n a  w y g ra n a , 
zł. 200.000, 50.000, 40.000, 20.000, 15.000 

10 . 000 .

Do nabycia w handlu płócien i herbaty

Ffyi Seiiitto i
L w ó w , I t y n e k  4 5 .

(7568 3 - 3 )

■iDbi- Świeży transport herbaty
p o l e c a  w y ia e a m y  i i a n d e l

ro ssy jsk ie j H  
^ I z y d o r a W o i t l  §

w ©  L w o w i e ,  ul. S ykstuska 6. ^

K  Zamówienia uskut. sumiennie także za 
W  pobrań, poczt, franko opakowane. "fc#

» o o o o o t o o o o o o o o c
ggp B a r d a ©  ł a d n e  H f  

P l p i j l f M  aromatyczne węgierskie,
świeże M a r o n y  w łoskie,

J a h l & a  I  C h r e s z k l  tyrolskie,
W inogrona “ S E ?"

© ra s e c la y  tureckie, wołoskie i fran
cuskie, f f i g t  sułtańskie, l > a k t y ! e  

aleksandryjskie, 
r ó w s s le ż  ś w ie ż o  ubite

Jarząbki, Kuropatwy, Bażanty 
i Kwiczoły, poleca handel

St. Markiewicza
w e  L w o w i e  w Rynku 1. 42.

(7746 2 -? )

w -  §  z ł. 5 ©  ct. 
kom pletny ubiór zim ow y

d la . p a s ió w  i  d a m
sk ła da jący  się :

1 grubego kaftanika zdrowia z krepy,
1 mocnych i grubych spodni zdrowia z krepy,
1 pary najwyborniejszych rękawiczek wato

wanych,
1 pary najwyborniejszych szkarpetek lub poń

czoch wełnianych rniekioh i grubych,
1 wielkiej chusteczki jedwabnej na szyjo (Ca- 

ehanoz),
1 pary wybornych sztuclów.

Wszystkie powyższe przedmioty kosztują 
tylko 8  asł. 5© c t .  w wysprzodaży

-  'D W i © a » .  Fraterstrasse IG. i
1  _ (7448 4 -1 2 )  1

Kar©l W erie r l
ulica Sobieskiego 1. 3

J l u r t o w n y  H a n d e l

LITE
Stołowe:

wina białego 4 0 ,  4 8 ,  0 0  c t.  
wina czerwonego 5 2 ,  0 0  c t. 

B u t e l k o w e  białe i czerwone z górnych
1 dolnych winnic węgierskich od 50 ct do
2 zł. 50 et.

Wina francuskie hiszpańskie, i
Na prowiueyę wysyłam wina węgierskie w be- (T 

c-zułkaeh począwszy od 4 litr.
Od wysyłek na prowineyę odlicza się ^  

podatek konsumeyjny. ^
Cenniki na żadanie franco. £

(5811 25—?)

ieble wiedeńskie i tutejsze
od. najwytworniejszych do najtańszych,

K o m p l e t n e  g a r n i t n r y  d o  s a lo a s s i ,  tapicerowane podług najnowszych fasonów 
francuzkich p o r t i e r y  i  d r a p e r y e .  G a r s i i t n r y  d o  j a d a l s s i  i  s y p i a l n i .

W i e l l s i  m r ^ b ó j p  m a t e r ^ r i  n a  m e b l e ,
pająków, dywanów, chodników, karuiszów  do okien i kutasów  do firanek 

gjagT  p o  c e n a c h  s t a ł y c h  i  n i s k i c h  .
L u s t r a ,  M e b l e  ż e la z a ©  i  M e b l e  x  d r z e w a  g i ę t e g o

gP IP  P® c e io a e b  f a b r y c z n y c l i  (73S3 7—8)
poleca handel pod firma

2 2 .  S C I » W  A
3 C n n r o ' w l . ®  ® plac Maryacfe.1, F ^

i,7*


